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KROL RUMUŃSKI MIAŁ BY( . ZASTRZELONY 
Wykrycie wielkiego spisku w Rumunji na życie .pary królewskiej. 

Inicjator -zamachu, płk. Pricup, zamierzał ogłosić się dyktatorem. 
-

Bukareszt, 11 kwietnia. rowany w pierwszym rzędzie przeciw spiskowcy zamierzaH wymordować ca-
Z Ii. vmunji nad.Jwdt:..~ wiaclomc~.:i o pani Lupescu. tą rodzinę królewską, nawet królową 

dyktatorem wojskowym Rumunii. Za
mach miał być dokonany w kościele 
podczas rezurekcji o godz. 3-ej nad ra-

wriuyr!u sensacyi :f'go p;a1~u zamorJ:l- Ogółem dokonano w całej :gumunji matkę Marję oraz wszystkich członków 
v. Jr.ia I< arola i pani Lupescu. Według 120 aresztowań, w tern wielu oficerów. gabinetu. ' ·· ' '~"i 
.:t•nic .... :Er prasy miejscowej sz.:zegóty Według najświeższych doniesień Płk. Pricup zamierzał ogłosić się 

nem. ' 

to~:J ~.-isku przed.;t"twiaj~ się nastl.'PU· -------------======= 
j:1:f1: 

· \\' n;cy na \Vl~'I'' NieJz~cl\'. po re· 

zmekc~i. która we'i'ug zwyczajów n•- Połoz· yl trupem ni·ewi·erną narzeczoną nrnflskld1 odbyla się 1J godz. 3 naj ra--
ncm. 11zybyla nag'.e de jednt!j z cerkwi 

w iJukareszcie większa lic.zba komisa- W prZ"Stęp1· e szału zazdros' c1· zak.ochan" młodzi· eniec 
rzy policji, aresztując wszystkich znaj- „ „ 
dujących się tam oficerów. zranił rywala, z~bil dziewczynę i strzelił sobie w skroń 

Równocześnie zorganizowała policja 
generalną obławę we wszystkich hote· Lublin, 11 kwietnia. Po długiej rywalizacji wybór młodej ukochana jego pokryjomu widuie się z 

lach bukareszteńskich. • Straszny dramat ·o podkladzie ero- dziewczyny padł na Uzarka. który miał Pauchą. Uzarek począł ja uważnie śle-
W pierwszym rzędzie aresztowany tycznym rozegrał się wczorai w ma- ją już w najbliższym czasie poślubić. dzić i w końcu, stwierdziwszy, że utrzy 

został płk.' sztabu gen. Pricup, który swo jątku Mazanów pod Pu lawami. Przebywał on bardzo często w domu muje stosunki z jego rywalem, postano· 

jego czasu przywiózł króla Karola sa- 20-letni Stefan Uiarek i rówieśnik swej narzeczonej, towarzysząc jej wił położyć kres tej sytuacii. 

molotem do Rumunji i który należał do jego, Piotr Paucha, kochali sle w ie· stale. Uzboiwszy się w. rewolwer. udał się 
grona najbliższych zaufanych króla. Pri· dnej dziewczynie. Przed paru dniami dowiedział się, iż w godzinach porannych do Pauchy i 

cup aresztowany został w bramie pafa- DWOMA STRZAŁAMI REW OL WERO 

cu królewskiego w chwili, gdy wracal WEMI ZRANIŁ GO CIĘŻKO W GLO-

z az~~~~~ um~~~ltyć wykonany po"do- Carski przepych na sowieckim przyjeciu Bezpośr~~i; ~~~~c~ierowar się 
bnie jak slynny zamach w Belg-radzie w młodzieniec do swej narzeczonej. Wy-

roku 1903 na króla serbskieR:o Aleksan- •Bdaaem przez amb&SO ora SO• prowadził ją w pole i tam 

dra i kr(,lową Dragę, których zastrzelo~ w-e€i«lel! O Z Af!ton- WYSTRZAŁEM W GŁOWĘ POLO· 

no kilkunastu strza?ami rewolwerowe- · WaazyagtOn, 11 kwietnia. Sta1I1isław Patek. ŻYŁ JA TRUPEM NA MIEJSCU. 

mi w sypialni. Spiskowcy zamierzali o- (Pait) - •Wczor~ odbyło się uroczy· P.rzyjęcie, wy:dane przez ambaBadQII'a Ostatnią kulę zachował dla siebie. 

sadzić na tronie rumuńskim albo brata ste otwarcie ambasady sowieckiej, przy sowieckiego T.rojancws.kiegc.; było nad- Strzeliwszy sobie w skroń, 

króla ks. Mikołaja, albo też następcę udzń.ałe iprz:eszlo 800 ·wybitnych osobi.„to zwyczaj wspaniałe. Przyiję:ia takiego PADŁ OBOK ZWŁOK SWE.I OFIARY. 

tronu Michala. · ści ze świata pol~tyC2'JD.ego, airtystyczne· Waszyngton nie widział od czasów ca•r- Rannego Pauchę przewieziono do 

W spisek ten ma oy·ć równłet wmle- go i naukowe.go. - Wśród obecny=-h s1kich. J szpitala w Opolu lubelskim. Stan jego 

szany posel partii narodowo-chlopskiej zna~iował się 1"ównież ambasadoll' R. P. jest groźny. 

Lazar, zwolennik Maniu. c 
1 

• 
lilll:~l~l:~l~i,:;,:::11~:1:::::1:11~1:11:::111:~1'.~1: a a w i e s w pło m i e n i a c h 
SzkocJa pod śniegiem Około 30 gospodarstw-pastwą ognia. - Sz1r1g osób poparzonych 

LC>ndJDt 11 kwiemta Tragiczna noc na pograniczu polsko-ni1mieckiem 
W całej Szlkociji panuj~ niez.wy~e ni~ ChOjn.ice, 11 kw:etnia. ry wskutek painującej suszy oraz silne-

ka tem,p~atur~. W wlieJu m1eJ1S1oa.<:h (cd) Miejscowość Rekow (Niemcy) go wiatru przenosił się z jednego domu 
W akcji ratunkowej brało udział o· 

koło 12 ochotniczych straży pożarnych, 
przybyłych z okolicy, które w końcu 
przy pomocy motorowej pompy zdołały 
ogień zlokalizować. 

~~idł obfity ~ie.g. W A.lbe.rdeen. wa.rsitiwa poiożona tuż nad granicą polsko • nie- na drugi. 
s~1egu wyni~s1 30 om. Połąozema tel~fo- miecką, nawiedzona została straszną W krótkim czasie szalejący żywioł 
mOZ10e ipom.iędzy Aberdeen, a ak!>l:CA• klęską POżaru, pastwą którego padło 29 ogarnął niemal całą wieś. Zbudzona ze 
zo~tały IP'r.ze~ane wlSlkllllteik bur.zy smeż· 1ospoda. rstw rolnych wraz z całym do-1 snu i przerażenia ludność płonącej wiOs· 
ne11. - · -· bytkiem. · ki nie była w stanie Opanować rozsza-

Ogień szalał przez całą noc, aż do 
rana i zniszczył doszczętnie 29 gospo
darstw rolnych. . . - Jak się dowiadujemy _w Jednym z lałego żywiołu, który · rozszerzał się 

j domów tejże wł<>ski powstał pOżar, któ· gwałtownie. 

,tPliłolć 
I; nafta" 

Essad Beya 

I~uJlisy wa:llki o :naftę i W'Pfiywy 
Tragedja r-osyjskiiej emingraicjd 

Tajemnice ndezwytklycli ł nl:e
sarmowiLty·oh posUJn~ęć 

~o Nr. 46-ty ty1gocl!mka 

„[O IY~lień Powi~~f' 
Ostatin·r nillll11er ,•C. T. P." za
wiera ponadto nowelę, roz
ry\V'ki, diZiiał hiuimoru i wielki 
kanlmrs „C.T.P." 

Duża część pogor zeków cudem uni
kała śmierciu w płomieiniach. Kilka o-

Tra giGZDY linał sielanki z żołnierzem ~ai~{!l::f~!~do:k.: ·:::: 
Po o 4 r-uman- po.a.e.c.naln .c. 1- ... wzniecony przez zbrodniczą rękę. w 

• - •U & & e&O •••U związ:ku ·z tern władze wdrożyły ener· 
sluaqc:o popełniła somobótsiwo gic2ne dochodzenia celem ujęcia pod

Lódź, 11 kwiet·nia. niec zaczął okazywać swej narzeczonej palaczy. 
(ik) Wczoraj po południu zaalar- zbyt wyraźną obojętność. Spotykał się Pierwszej pomocy doraźnej udzielił 

mowano pogotowie ratunkowe wieścią z nią bardzo rzadko, na wszielkie pyta- pogorzelcom miejscowy landrat z By· 
o samobójstwie w domu przy ulicy Ko· nia dotyczące ślubu odpowied2iał wy· towa, ofiarnjąc 1000 zł. na zakup żyw
pernika 23. Okazało się, iż otruła się mjjająco. A gdy został zwolniony, ności i odzieży. W akcji ratunkowej 
tam kwasem solnym służąca, Konistancja oświadczył, .że musi wie1rw porozu- brały również udział straże polskie, któ· 

i Iszczak, Stan jej był grofoy. Odwie· mieć się z rodzicami, a później napiS>ze rym władze niemieckie wyraziły swoje 
ziono ją natychmiast d'O szpitala. Mimo do niej, wzywając do przyjazd.u. podzfękowanie. 

1 
jednak usilnych zabiegów, nie ·zdołano IszczaikóWllla czekała ciewhirwie . przez mllilllilll••••••••••-

' jej uratować i dziś w nocy mł<>da ko- d41\.11Ż'szy czas. Aż ~reSZ19le 1l!adszedł ~~sit 
bieta zmarła. . od jej nairzeczonego. Komwnhlrował jej1

, 

1 
Tragiczne samobójstwo popełnione że rozmyślił Siię d nie zamierza. się naira-

zostało na tle zawiedzionej miłości. zre żen~ć. 

Choroby zakaźne 
w Łodzi 

Isziczakówna przied dwoma laty po- Młoda dzfewazY1t1a tak ba·rdzo prze- Łódź, 11 kiwietin.ia. 
znała żołnierza 'L jednego z pułków, sta· jęła siię tym Ilistem, że natyohrniast po· Dur brZIUISmy ~o·sitał nara:zie opano-
cjonowanych w Łodzi. Zakochała się biegła do aipte!ki, kupiła kwasu so'loog-o wany nieanrul ca.tlkowticie. W ciąigu całe

w nim. Poni.eważ żolnienz pochodził i kreozotu, zrolbiła z tego mieszankę i go l\llb. tyi~dmia zanoitowamo tylko 5 
z Małopo1's:ki schodniej, umówił się, że wyipila. Być może matowano by ją, gdy.. p1rzypadków. Zmnie1fSlzyiła się róWtnież 

gdy skończy służbę wojskową - po· by domown1iicy wcześniej svostrzegiH1 licz:ba . zaohoirowań 111.a ipłoni:cę i błonkę 
, ,DZIEJE nAnnu biorą się i razem wyjadą do nie.go do wypadlelk. Ody j::i, jedlnak zauiważono nie- o 5 p.rzY'padików oraiz na odrę o 3 przy-

~~[i;zaiitiia~:=~:t~; ·, domu. ' przy.tar111ną na l6żkiu - byfo juiż zia- padlki. Ogółem zamofoiwa.no 76 przyipad-
'~' Tymczasem w ostatnich dniach przed późno. ków z.aichowwania, podozas gdy w po· 

swem Z\Yolnieniem z wojska, młodzie- ' przednim tygQdiruiu - 84. · · 
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Kobieta, która kocha, CZY BIAlA RASA WYMIERA?.~ 
Wolna Trybuna 

Katastrofalny spadek liczby ludności w Europie i gwał- Jest Jak siostra 
miłosierdzia 

towne rozmnażanie się ras kolorowych stanowi szAROOKA srAcHA z roMAszowA. 

groźne niebezpieczeństwo dla kultury europejskiej ~;·;'.;~i.~!~~:S~~~~::i ·.: 
(~b) Na półkach księigarakich w Niem

czech, ukazała się oibeOillie sensacyjna 
ks.iatilka pod tytułem. 

,,Czy biała rasa wymitta?" 
Au.too- ki.5dązki stwiierd:za cy.ko·wo, że 

przed&tawiicie·Li białej rasy na świecie 
jest najmniej, a bM'diziei zasit1"aszający 
jesit stały sipadek liczebności rasy białej 
przy jedno{)zesn)'IIll ikolosaJaiym wzroście 
innych ras, jak czerwonej, żółtej i czar
nej. Od roiku 1800 rasa żółta zwiększy
la się ipod wz~ędem swea 1i~ehności 
dwukrotnie i sitan1owi obecnie 

mowacie przyrostu n1a;turailnego, dowo· do tego stanu rz·e·CZY zairzą&enie władz, czą. Przy odrobinie dobre) woli, sprawa ta 
dz.i naisitę(P'U1l\ICY fa.kit. Za cza.sów Ludwii- któ:re wstrzymało emigrację, a więc z.a- mote minąć bez śladu. Aby Jednak Pani Pomóc 
ka XIV, a więc przed niespełna 200' la- hamowało do!PłYW białych z E'W"opy. _ w reallzacll Jel zamlerzed, niech się Pani zwró· 
ty, ludność Francji stan<>wiła trzecią Murzyni, którzy jesiz<:ze pirzed situ laty I cl do lekarza, który przepisze Pani odpowiednią 
część całej Eu.rapy. Po spadku lic.ziby byli niewolnikami. i żyli w sit:rasmych I dietę I zabie&I, niezbyt skompllk1>wane, ale wiei 
urodzin, ludność Firancii stanowi tvlko wa1runkach higryeniCZ1IJ.ych i kulwł'alnych, ce pomocne. Zczasem minie wszystko bez łla• 
jedną dWUJlastą część mieszkańców ·Eu- obecnie mają moŻIIlość swobodnego roz· du I .zapomni Pani o swoje) zmorze. 
rOpy, - W Etlll"opie, je·dynie słowfanie woju. Ich naturalny ipl'Z)'ll'OSIŁ jest kilka PANI CELINA T. W POZNANIU. Dro11 
wykuu4ą duży przyrost naturalny, na- ·razy większy od przyrostu białych. Ja· Pani, meta musi Pani traktować, nie lak zlośll· 
tomiast wśród narOdów germańskich i rO kie konsekwencje poci~ie za sobą w wego opo)a, ale lak człowieka chore&0. Sa· 
mańskich liczba urOd.zin spada w kata- pnyszłośoi ten gwałitowny przyrost ra· dząc z listu Pani stan Jego przeszedł Już w c.hro 
strofaln.y spOaób. sy żółtej, czeirwoneij i czamei? Czy· na· nlczny I w takim wypadku nie Pomoa:a ani proś 

tny piąte całej ludzk<>ścf. 
O.gół,em łwlę ziemsiką zam.ies.zikuje 

2030 mlljOn6w ludzi, a z tego tylko 678 
milfon6w fest białych, Niiezwyikły wz'l'oot 
kolo,rowych ras naileży tłlumaie.zyć stosun 
kowo ruskiem wyikiształceniem i pozio· 
mem k.ultura·ln-ytm. Natomiast na.rody ra· 
sy białe~, stojące na wyższym sZJCZeblu 
kiuLtury, 'W!pływaią na swój przyrO'St na· 
turailny i celowo ograniczają go, 

Pod10bnie przedstawia się sytuacja w rody, zamieszlk~ące lllliewielki pół·wysep by, a tem mnleł awantury. Chorego człowieka 
Ameiry:ce. - W Meksyku, było j~ze jakim jest EuiroJPa, woibec o•Lbr.zymiego motna Jednak zawsze wyleczyć, tembardzle), że 
przed 30 laty na 15 mil10111ów miesZ'kań· kon.tytnenibu atja•tyckieigo, ziosta.ną ze„ wiek sam będzie w tym wypadku nalbardzle) 
efy.n 3 mii~ony białych, a resztę sitailo· pcbnłęte na drugi lub trzeci plan i zejdą pomocny. Niech się Pani zwróci do którelś 
wiiH pr.zed·stawiciele rasy czerwonej. do roli parjasów. Na.raZiie trudno odpo-

1 
z poradni przeclwalkoholk.znych, która zapew· 

Obecnie, na 16,5 miliona ludnOści, jest wiedzieć na te n.iepolko1ące pytania. - ne w POUlanlu są. Mętowi w chwłll tero lep· 
zaledwie 2,7 miljon6w białych. Przyrost Zl!inęła kultura babHńsika, egipska, grec szeso humoru I usposobienia trzeba łagodnie 
n.awTalny czerwonych je-st diwa razy ka, rzymska - k-to wie, czy nie stoimy wytlomaczyć, te dla wspólnego dobra wlnlea 
włę~LY od pnyrostu naturalnego bia- p1rzed zagfadą kultury o•gólino ~op-ęj- poddać się kuracji, gdyż z e1asem stan Je10 
łyoh. W Stanach Zjednoczonych gwałtow skiej i zalaniem rasy białej przez przy- stać się mote coraz gorszy I powatnle odbić na 

JaJk decycfiu6ąeą 1'01lę odgryWa zaha-
nie przybiera na ilOści rasa czarna. tłaczającą orzewagę rae k<>l<>rowych. zdrowiu poto1111twa. Pani zaj powinna, Jak do· 

W pienvezym rzędzie pnyczyinifo 6ię bra siostra mlloslerdzla, pilnować Postępu ku• 

fantastyczne honor2 r1·a · gw1· ~zd 11·1mowych ~;~ci ~y:;f~~!;~:~:i: U li ża, Jego oplekunh I pocleszyclelk•· 

calkOWiCiP pochłaniają olbrzymie wydatki znakomitości ekranu zę ~~:de~;a~11°.?ay~tan~~1::i:ns:~C::~ć1::. 
(sb) Jako najleipiej płatni, uchodzą l Jest ona potem niezdolna zupełnie do si ona posiadać reprezentacyijną willę i cześnle odwołanie od wyroku zaoczoe1o. Nal• 

doty~hcza~ ~a całyim. świecie artyści fil- I pracy w ctągu c0najmniej pół rOku i żyć na odpowiednio szerokiej stopie. _ lepieJ Jednak w tych prawach poradzi Panu ad· 
mow1, praooJJący w Hollywood. Oto cyfiry przez ten czas nie dostaje oczywiście Wydatki te ipochłaniają całkowicie resz:· wokat, który musi na mlełscu w •lldzle prz:e)· 
któremi operuje się, by pod!kreślić miljo ani centa. tę jej z·airobków. Sekreita.t'lka osobi.sta, rzeć akta sprawy, aby wyrobld sobie 0 cale) 
nowe zarobki gwiazd eikiranu. Laiik pomyśli sobie, że iednak nawet &zofer, służąca, garderobiana - oto oso sprawie dokładne polęcle. 

Greta Garbo zara.bią 9.000 dolarów w ta'kkh wa.irunkach 9.000 dolarów ty· by, bez kitórych ta.dna diiwa nie może „ZROZPACZONA PRZl!PIOMCZKA" W 
tygodniowo, Maurice Chevalier i Will godiniowo stanowi bardzo diu.ż.o. Z sumy się obejść. Pf'zy taikim poziomie wydat· LOD.ZI. Droga Przepióreczko, rzeczywiście los 
Rogers po 7.500 dolarów, Con.stance tej schodzi jednak 10 P·roc. na managera ków, os:zJczędzainiie jest niemoii1liiwością. nie Jest dla Pani łaskawy. Jednakte drogie 
Bennet 7.000 dolarów, John Barrym0r, artyistki, nastę;pn.ie rząd zabiera na „in· Pięć lat wyczeitipl.lijącei piracy i ar· dziecko nie wolno tracić nadziel. Po okresie 
Norma Shearer, Anna Harding po 6000 come tax", czyli na podatek dochodowy tyshka jest „skończo.na". · złym przychodzi zawsze okres Jaśniejszy, w 

dolarów, Wallace Beere 5000 dolarów,; prawie połowę gaży artystki. Na prywat Cała ple~ada słynnych doniedaWilla którym zapomina się o poprzednich troskach. 
Wiliam Powell 4500, Joan CrawfOrd i ne swe zdjęcia, musi artystka wydawać artystów przestala iinteresować ueI'oiki ł)r.oga Pneplórec.zlw. decyzja, . ,QZf choroba, na 
Gary COOper 4000 dolarów, Janet Gay- najmniej po 250 dolarów tygodniowo. - og„ł, a z „fantastycznych" sw~ch zarOb· którą zapa.łl Pani zuafomy Jest uleczalną, czy 
nOr 3750 i Loretta Youn2 2000 dola:rów Z racji swego stanowiska, p-o-?ularności i ków nie mają nic, nie, naletl' wylą;znte do lek.ana, który znalo· 
tyg<>dni<>wio. fantastycznych rzekomo dochodfyw, mu- me&o Pani Jeczy. Jeżeli Jednak lekarze zgodni 

Pirosty rachunek maite.matycz.ny wy· są co do tego, te J1$t to sprawa przemlfałllca. 

każe, że roczne zarobki tyich gwdaul wy- N . "' k h nb XX li k należy Im wierzyć. Teraz w naJgorszym dla 
nos:~ą. setki tysięcy clioi!at'ÓW, a 'PO, kilku· 1 a JW I a sza a a w Ie u Was obołga okresie nie wolno Pani irywać ma 
letmeu pra·cy, mo1gą oo~ wycofać się z ży I ~ Jomoścl. Jetell cliory wymienia wcląt hulę 
cia Mltytstyicznego, po1Sti:adaią.c odłożony I 1'15:'.J kobie~g W SidłO€h ia&Ddlarzg Pani - znaczy to, te o Nlef pamięta I, że ob~ 
olbrzyuni kaip~tał. Ty:mczaisem kUllisy za· - 4 nojć Pani mote nań wpłynąć zbawiennie. Po• 
robków wielkich giwiia:zid 5ą mało znaine., . . Z~Wg- •OWorem nleważ dziedzina chorób psychicznych posiada 
P.rneważnie artystom do•brze płatnym <1sib) W n~J1hliższych cLmach rozpoc~y· skrępowany ha.n.del żywym towarem. - całll masę nałrozmaltszych stadiów I odchyleń, 
nie wiele zostaje z ich gaży akitorskiej. I n.a w Genewie siwe obrady kOngres mlę· Obec.nie, naskutek przyłąqenia się do lnalleplel czynić wszystko w p-0rozumlenlu z le· 

Gr G ł> • . • dzynarodOwej pOlicji do walki z hand.la- ogólnej konrwenc;ji, policja tyc~ ipań~tV.: karzem. Jetell lekarz powie, te wizyty Pani 
. eta al" 0 otrzymu1e lJstotme 9 ty· rzami żywym towarem. Pmząidek d.zien· będ.zie zwalczać handel kob1etaim1 i wpływałą zbawiennie na chorego, należy słu· 
sięcy d'O<larów t~godinto~o, ale tylko wów I ny obrad zapowiada się niezW)llkle sen· dziećmi. chać zaleceń lekarza. W tym przefgclowym 
c~.as, gdy p~acu}e· ~ ~ią~u trzech tygod i sacy:jon.ie, ponieważ w cią~u ost.atniego Jak wykaz11ią statyS!Łyki Ligi N aro·' okresie nie może Pani zdobywać się na decydu 
ni naikirę:~ma f~ow 1e~ on~ bt;z ~zer! roku zebrano bM"dzo ciekawy mat1?orjał dów, w rozmaitych :iij>elookach na tere· Jące posunięcia, albowiem w Imię pięknych 
wy po ki·tkanascie. go:dzi~ dizieininl~ .fihno l dowodowy. Ponad.to do komisji pll'zy Li- nie państw, należący1ch do o~ólno.świato chwll, które Pani wcląt wspomina, plerwszem 
wan.a p~zy bl~k'? lUJ?literow. St.u:d~.uJe ro· dze Narodów przyistąpiły tny nowe pań wej konw~cji handlu z żywym towa· Pani zadafllem Jest pomoc w odzyskaniu zdro
le ~o k~l!Jw. f~mow 3e~Q,cześme 1 gra z stwa a mianowicie: Turcja lndje i Chile rem, maileziooo 1753 niewiasty, które wla przez Je) znajomego. To Jest teraz Pani 
tak1em naip~ęc1em nerwoiw, :te po trzech ' ' • ł 'ł 
tyi,godrua.ch jest ca.tkowicie wyczeripaina. DC>tyichczas kwiitł tam nfozem nie· otw•cie przymały stę, że z<>sta Y Il Ił Jedyne J główne zadanie. 

uprowadzone. 
W Paryżu milknęla pewna mł<ida 

S'ar~nn1·e wyp1·e1ęgnowane palce ~~:;~~~· ~=kre:riG~ł·s~~:~~at:~ i li mo zakaru rodziców, wysL a za mego z.a. 

zdradza1·.::11 zawodowych oszustów mąż. Oooie ,udali się ~o Ma:s)'lli.i, p~-
_, czem wszelki ślad po nich zagtnął. Z111J-

karci a ny c h kie to miało mi~e przed diwoma laty. 
(z) W dziedz1n~e kirymiatologji, poczy- pieniwsrzym r:zędizńe do wratliwości pal- Obecnie pewien obywaitel ?Jliasta Jaen 

niooo ostatnio otbr.zyunie postęipy, mim.o ców, Sutd01' wruniein uJtrzym:ywać swe rę- w HiszipanH z.na1a.zł w czasie czyszcze
to, stosmvane są W1Szędzie ró'W1Ilieiż sta.re ce be.z zarim.tiu. Znany jest d.latego policji nia kapelusza, ukrytą p9d wstążką kar· 
metody, opieraaące się na dłUigoletiniem ta1ki termin, jak teczkę z napisem: 
doś·wiadczeniiu. Piraiktyka wykazała bo· „szulerski manicure". - Znajduję się w d<>m~ ~ Ąrtu· 
wiem, że s·zereg danych, zaoibseirwowa- pole,gaqący ina tem, iż nietyi1ko pamn-01g- rez. Gasparedo porwał mnte 1 więzi. -
nych prze.z piooie1"ów kir\'IDlinofo.~, da· cie, a.J.e i końce paLców są naiis1taranin.iej Proszę zawiadomić pOlicję. 
je się róW'.llież &losować w d01bie obeonej pielęgnowane i masowane gliiceryną, Pod tem wezwan1em .z.naiidowało się 

Ta'k nprz. kitokoLwietk iiniteresuje sd.ę kirernem oraz iatinemi środkami. naziwisko Feririer oraz ackes iei rodzi· 
świaitem pirze·stępczym, wie dobrze, że Aczko1wiedc ostatnfo coraz częściej efy.n w Pairyżu. Jak się okazało, dziew
najozęściej zdradzają szulera jego twarz rozJeg8'ją się .głosy prze:cirwłko nieomylno· czyina zositała wywiezfona do Rio de Ja. 
i ręce, ści daiktyiloSlkOfPÓi, to. jedna.k poHtja wszy netrO i wóęziana w iakimś l<>chu, gdzie 

Do·św.iadcz.ony krym:iinroo,g po·lrafi stkkh kiraiów !Przywiązu6e wieLkie ma· rzekomy inżynier zmuszał ją w nocy do 
ok.reślić S>ziuiera jedytnie podłiuig jego by· czenie do swyoh arohiiwów daktylo·sko- upr.awiania nierządu, a w ddeń do szy
strego i przenikliwego spojrzenia, jalldein p.idnych. JaJk wiadomo, cia kapeluszy. - Wwadków taki.eh 
odznacza.tlą się ci WISZ-yscy, maija,cy ja.ką- największe an:hiwtUm pOsiad.a 10adyń9ki mo1Jnaby naliczyć wie1le. 
koLwieik styicz.ność z niiezib)'lt czystym za Scottland-Yard. Pir6cz danych ofi.Cijalnych poiS,zicze~61· 
wodem szulerów kardanyich. Takie ba- Do tej pory tempo prac policji der· nych państ.w, do d)"S'P'olyc~i ,Ll~i t:f 11.ito· 
d~wicze sipoj.rteinie wytra;bia się w smle- piało na tern, iż :nie mo~a było przesy- dów wajdttfą się s.pira'W'ozclama „Między 
rach w wy.n ilku koiniecZl!lości z,badania w łać odcisków daktyloskopi~nych telegra· natoddwej akc,ji katolickie! kohiet", 
ciąigu jednego ułam'ka sekundy, czego ficznie, ttl!k Jak to się robiło z rysopisem, .. ~wiafowego związku zwalczania han· 
może ocze<kiwać od swego partnera. przi::stęipcy. Obecnie jednak -przestzkoda dlu żywym towarem", „Międzynarodo· 

O.góln~e many joot fakt, :że ręce SW· ta została usiUIIlięta dzięki „telefotogra· 1 wei pomocy katoli.ckich dziewcząt" i 
larów o·dz.nac•zają się niezwyikłą ruchti. fji" - sfosfu'ze „tele\\rizdi", 1'.t6ra umoż- wiele innych. - Raipotity te sitanowią 
WOścią i delikatn<>ścią. Ponierważ pod· 1liiwi.a prześła.nie każdego zdjęcia tak ce·:rne dokumcn·tv w wa.lee z haindil.atza· 
ctrus ~ry \l;'l'Owoozenie uzaldnioine jesit w szybko, jak depeszy. mi żywym towarem. 

1350 kilomatrów„. 
pisma maszynowago 

(sib) We Wiedniu odbyt się nieda
wno konkurs szybkości pi'sania na ma• 
SZY1nie. W związku z tym konkursem 
obliczono wydajność pracy p1rzeciętneJ 
stenotypistki, 'latrudnionej w biurze w 
ciągu 8 godziin dziennie. 

Przeciętna szybkość, z jaką pis1ze 
wykwalifikowana maszynistka wynosi 

360 uderzeń na minutę. W ciągu cekun· 
dy wlec uderza stenotyplstka 6 razy 
Bardziej wykwalifikowane stenotypist· 
ki uder.iają po 8 rnzy na sekundę, co 
na mrnutę daje 480 uderzeń. 

Wyobraźmy sobie ternz, że na ma
szy,nę byłby · założony nie arkusz pa
pieru, ale wąski pasek bez końca. Jaką 
dlugość takiego papieru zapisze steno· 
typlstka w ciągu swej wieloletniej Pra~ 
cy, W ciągu 8-godzlnttego dnia pracy 
stenotypistka uderza 72,0000 razy, w 
ciągu roku - 21,600,000 razy. 

Po dwudzieśclu pięciu latach w biu· 
rze, maszynistka uderzyłaby 540 mllj.o· 
nów razy, czyli dzienn:e zapisuje ste· 
notyplstka 180 metrów papieru, rocznie 
54 kilometry a w ciągu 25 lat - 1350 
kłlomettó • 
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Wybory do rady ·miejskiej w Łodzi ~;R~~;~;~s5;,~;~~~~j:w'. 
odbędą się 27 filft1ft według nowego regulaminu wy• Ef~Rt~~~ w Rozmaitościach:- Rewla .Hvm\ 

borczego.-Co powinien wiedzieć każdy wyborca KIN'Ar 
CASINO: - uTańcząca Venus''. 
GRAND-KINO: - Ks i s,tę z Arkadii''. 
MUZA: - „Mił~tki ba.l~tci.lcy". 
ROXY: - ,,Iskor". 

Łódź, 11 kwietnia. cnie tu mieszkają, mogą w naszej gminie Każda lista kandydatów na radnych 
umówiliśmy już przed kilkunastu oddać głos. musi być podpisana przez pewną grupę 

dniami niektóre szczegóły wyborów do 'Jeszcze jeden bardzo ważnv szcze- wyborców. By jednak zapobiec jakim
rady miejskiej w Łodzi. Obecnie zbliża gót należy sobie zapamiętać. Oto, Jak kolwiek nadużyciom pod tvm wzglę„ 
się już decydujący moment. Jak doniósł wspominaliśmy, miasto będzie podziela- dem przewodniczący komisjj danego 
wczorajszy „Express" w „Dzienniku ne na okręgi wyborcze i mieszkańcy okręgu ma prawo wzywać do siebie po. 
Ustaw" z dnia 9 b. m. ogłoszony został będą wybierali radnych w swoim okrę- szczególnych mieszkańców. którzy li· 
regulamin wyborczy dla Lodzi. Webo- gu. Ponieważ w każdym okrę2u ta sa- stę oodplsalł i pytać, czy istotnie ich 
dzimy więc w ostateczną fazę przygo- ma lista może mieć zupełnie Inny nu- podpis · złożony Jest na liście. Ktokol
towań, gdyż w ciągu najbliiszvch dni mer - gdyż kaMy okręg będzie stano- wiek otrzyma więc takie wezwanie, po
ukaże się skolei zarządzenie p. wojewo- wił dla siebie całość - nie należy się winien bezwzględnie się zgtosić. Nie
dy łódzkiego o rozpisaniu wyborów. We pomylić przy oddawaniu głosu. Nie wol zgłoszenie się bowiem spowoduje skre
dtug wszelkiego prawdopodobieństwa no też oddać głosu na jedne~o kandydata ślenie jego podpisu z listy, a gdy ilość 
odbędą się one 27 mala. z jednej listy i drugiego - z drugiej li- podpisów będzie niewystarczająca, li· 

CAPITOL: - „Burza o brzasku• 
CORSO: - I. "Mokra Paradri" l IJ. ,.l'!lp I f!ap 

robią karierę". 
CZARY: - ,,Maharaidża Rampuru", 
PRZEDWIOSNIE: - „Zdobyć cię musze•'. 
RAKIET A: - „Byłem ci wierny". 
SŁOŃCE:-!. Biała LLiia", II. ZdraJca Zachodu'•. 
SZTUKA: - „Bokser i Dama". 
ZACHĘTA: - „Dziieje itrzechu". 
PALACf: - „Kocha.„ lubi.„ szanuje•·.„ 
METRO: - „Rewizor". 
ADRIA: - ,;Rewizor". 
OSWIATOWY:- I. „Kongres tańczy", U. „Wą,• 

wóz zaginionych ludzi". 
I. P. s. - PARK SIENKieWICZA: - Wyata· 

wa „Salon Warszawski''. Co jeszcze winien wie.dzieć każdy sty. Wolno wybrać listę tylko iedną, a I sta może być wycofana zuoełnle. . 
mieszka11iec Łodzi przed wyborami? -! z tej listy już dowolnie glosować na ł Oto główniejsze zasady przygoto
Zaznaczyliśmy już, te obecnv regula-1 tych kandydatów, którzy nam odpowia- wawcze. O samej technice p;łosowania 

CYRK STANIEWSKICH. 

min wyborczy różni się w zasadniczy dają, i do których mamy zaufanie. napiszemy innym razem. 
Dziś 2 przedstawienia godz. 4.,15 pop, I 8.15 

wieczorem. 
sposób od dawnego systemu i dlatego ~~-----------------

wszystkie te czynności, jakie bedziemyj1 

musieli wykonać, by spełnić swóJ obo-

• • • • • ' ' ' • • • • • 1 • :. : ,1' : • " • " .„· . ' ,' . ' ' . . . . ./ . l •' :··,<i.•\; .. : . ,- ' .' ' . 

:!ii~J.k obywatelski są inne. aniżeli da- · Pole__,0 ._ 
Wspominaliśmy Już, te kaMy wy- WW· ._, uli«:e w l:odzi! 

b'orca glosować będzie nie na Usty lecz 
na osoby - z danej listy. Ale nim doj- Wczorajszy wicher spowodował wlele przykrych WYPi'dków 
dzie do dnia glosowania, trzeba pamię
tać o tern, te katdy musi st>rawdzłć, 
czy nazwisko Jego wymienłone zostało 
na Uście wyborców. Bedzie miał na to 
7 dni. Po upływie tygodnia spisy wybor 
ców zostaną schowane i nie bedzie w 
nich wolno dokonywać wiecei tadnych 
poprawek. Kto mo~e domaitać się, by 
nazwisko Jego zostało umieszczone na 
liście wyborców? Cl wszyscy, którzy 
w 'dniu zarządzenia wyborów bedą młe· 
11 ukodczone 24 lata ł przynalmnłeJ od 
roku mleszkaJą w LodzJ. Wyjątek sta· 
nowią wtaścicielę nieruchomości-mo
gą oni mieszkać krócej. Skoro jednak 
nosiadaJą na terenie miasta dom i obe-

Lód:t. 11 kwietnia. '1 tak sporadycŻne, że raczej nie należało-
Wsp~minaliśmy jut o konlecznośc'. by o ni~h wcale w~po~inać. Pn.została 

skrapiama ulic w Łodzi. Od kilku dm I olbrzymia wlększośc, nie dopelnita Jesz 
mamy tak ładne pogody, że rozpoczę- cze tego obowiązku. 

Są to karygodne zaniedbania. O ile 
dzie(1 jest słoneczny i pogodny, ulice 
powinny być bezwzględnie skrapiane. 
Nie należy czekać z tern do lata. Już 
dziś jest najwyższa na to pora! cie tych czynności przez dozorców Jest Wczoraj przed południem zerwał 

ze wszechmiar wskazane. Po długim o- się w Lodzi olbrzymi wiatr. Ulice nie 
kresie zimowym ulice są pełne kurzu, byly polane. Tumany kurzu wirowały 
wystarczy najlżejszy wiaterek. by ca, I w powietrzu, aż szaro było zuoetnie na 
le tumany unoslty się w powietrzu, za- ulicy. A skutek: w pogotowiu ratunko
sypując ludziom oczy i niszczac ubra- wem zanotowano Wizyty 12 osób, któ
n!a. rym tak zaprószyło oczy, że musieli 

tit lli ll ll!l l1t l1l liJ.1l1:11i•ltlllll1t1l'. 11: 1l1 :t j,1 l•1l 11l lll11l: •• •• 111··· 

-0-oJJ.a .' Tu 1.a.dJ'tr !.. 
Tymczasem tylko nieliczni dozorcy zwrócić się o pomoc do lekarza. Nie

przyszli po rozum do głowy i skropili wątpliwie znacznie więcej zwracało się 
wczoraj poraz pierwszy oc:tcinki ulic do ubezpieczalni, lecznic lub lekarzy 

przed swemi dornami. Były to wypadki prywatnych. 

PROGRAM ROZGł..OśNJ ł.óDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA, 

śRODA, 11 kwietnia 1 934 r. 
7.00-7.05: Sygnał czasu t pleśń 11Kiedy ranne 

wstają zorzo''. 

lllorderca &S·łetniei wdowy pod Karszem 
7.05-7.25: Gimnastyka. 
7,25-7.35: Muzyka z płyt. 
7.35-7,4{)1 Dzienn.iik ponilllly, 
7.40-7.55: Muzyka z płyt. 
7.55-8.QO: Chwil.ka go.po<iaretwa domow~go. 
8.00-8.0S: Odczyt. progr. na weo bieżący. 
a.o.5-11.40: Przerwa. skazany na 10 lat wiezienia. - Jak dokonano bestJalskiej zbrodni 11.40-11,5(): Co<łzlenny Przei?ląd Pruy Pols-klef. 

11.50-11.55: Komunikaty łóClzkie. 
KaJ:f.sz, 11 kwietrua. letniego Jana Pałaszyńskiego z Kalisza, 

Przea sądem okręgowym w Kall- z którym zamierzała zawrzeć związek 
szu toczyła się sensacyjna sprawa prze- małżeński. 
ciwko 30-letniemu Henfvkowi Henc- Wobec tego stanu reczv Henclew
lewskiemu, ze wsi Chlewo, vow. kalis- skiemu groziło wydziedziczenie. z cze
kiego, oraz 20-letniemu Stanisławowi go on zdawał sobie sprawe. Pomiędzy 
Furmaniakowi z Szuliszewic. oskarto· Henclewskim a jęgo ciotka dochodziło 
nych o zabójstwo 63-letntel wdowy A„ do częstych kfótni, które doprowadziły 
darniny Andrychowskiej, właścicielki do wygnania go z gospodarki. 
45·morgowego gospodarstwa. Udał sie wówczas do narzeczonej 

Oskarżony Henclewsk! od blisko 20 swej, Zofii furmaniakówny, i tam we
lat pracował jako' parobek u wuia swe- spół z jej bratem, postanowił orzeszko· 
go, Andrychowskiego. W ubiegłym ro- dzić za wszelką cene zawarciu małżeń· 
ku Andrychowski zmarł i od tej pory stwa pomiędzy Andrychowską a Pała· 
źle się zac_zęlo dziać Henclewsklemu., szyńskłm. 
Sędziwa wdowa poznała bowiem 50- Początkowo obaj mężczyźni zamie-

Wszyscy do c.yrku Staniewskich 
fenomen XX wieku katPitan Smilths, konacie, co lud'Zde a nawet zwierzęta 

człowiek o stalowej piersi, słynna tru- wY!konać potrafią. Wyczyny nadludz.
pa oryginalnych japończylków z nadwor kde, artyzm, sztutka, techndika, alkroba~ 
nego teatru M'i!lmda w Tokio, świetni \!Ja, żelazne nerwy, humor, muzyO,{a, ta· 
humoryści muzytka1rui Bim-Bom, uilill"" ndc itd. 
bieńcy pUJblkzności'. Siostry Mari!on i Wszyscy jak jeden mąż mUJSlicie 
Irma gwiazdy z FoMexs Bergeres, naj- pójść dzdś ~iecz6r do CY'tlku Stamdew
mąd•rzejis·ze słonie Jenniy d Pkcolo - s!kiich, by się przekonać, CJL.Y są to mo-. 
wszechstroooi artyści, którzy rachudą, żliwe rzeczy. Osądźoie sami! Ułatwi 
tańczą ~ nawet golą oraz ~2 da1szyc~I to zamieszczony pooiiżej km.pon na jed
atrakcyJ, to wszystko llblls1cte kocham no bezpłatne miejsce. 
Czytelnky bezwzględ:nde zobaczyć. .. 

Oszołomieni będznecie, gdy się Pl'IZe- KUPON watny 11 kw1eim~a. 

:„.... .... .... -.... ----.... -- - '!' - ........................ -~ 

: Kupon „Republiki'' i „Expressu'' : 
~ 

: DO CYRKU STANIEWSKICH 
t ' 
: (ul. ks. biskupa Bandurskiego 10, dawniej Sw. Ann3') , 
~ 

~ Kupon niniejszy uprawnia przy kupnie biletu do otrzymania dru- · 
10 giego analogicznego B E Z P l. A T łt I E. · 

i Wycii~ć ! Kupon ważny jest tylko w środę dnia 11-go ' 
• •MH~ kwietnia o godzinie 8.15 wieczór. ~ 

1: •••••••••••••• 4••·····················••0••················= 

rzali tylko obrabować wdowe z pienię- 11.57-12.05: Sygn.al czasu z Wueeawy. Hejnał 
dzy, kt6re nosiła przy sobie. zaszyte w .z Krakowa. 
staniku. Ponieważ Jednak Andrvchow- 12.0S-12.30: „Do tańea i do słuchu". - płyty, 
ska nie opuszczała wieczorem mieszka- 12.30-12.33: Wiadomości meteorologinne. 

lZ.33-12.55: D. c. muzyki .z płyt. 
nia, a w dzień napad był niemożliwy, 12.55-13.QO: D:dennik południowy, 
zrezygnowali z tego zamiaru. 13.00-15.25: Przerwa. 

Wreszcie rozgoryczony Henclewski 15·25-l5.30: Wiadomości o ek8J>orcfo pol&kfm, 
b ł f j d . d d . 15.30-15.4.0: Komunikat Izby Przem Handl 

na y uz ę o Je nego z gosoo arzy I w Łodzi. · · 
udał się wraz z furmaniakie.m w dniu 15,4ś-t6.to: Koo.cert soli~ów. Wy.konawcy: _ 
9 listopada r. ub. pod _iot zagrody An- lu R.ola. (~pl'lan) i Stll4li'isł.aw Po-dgór-ski 
drychow.skiej, oczekując tvlko dogod· I 1 6)hatl.~~l.Pr;og.ra.m dla dz.i.eci: 
neJ chwdi na Popełnienie morderstwa. a) Op~wia.daaile B. Hertm „Polowa.nie na 

Gdy tylko zaptonęto światło w po- dz~k!•'. 
koju i Henclewski ujrzał orzez okno b) Ba.fecz.ld dl.a n.a.Jmł<><i&zych - wygł, He.n-
. d . d . . t . ryk ta.c!Joisa:. 

S1e zącą przy maszynie O SZVC1a CIO • c) Poitaid.a<!loka <li.a małych 0grodnpków _ 
kę, strzelił z fuzii, poczem wraz z fur„ wy.gł. Irena ł.ubi.ruloowska. 
maniakiem zbiegł. 16.4~16.55. Skrzynka strzelecka Okręgu łódz 

Strzał był celny i sta~szka padła 16.st:fl.2o: Obrazki muzycz.ne Ke-telbe •a _ 
trupem na ziemię. płyty. . Y 

Na dzisiejszej rozprawie Furmaniak, 11.20-11.50: „Walce" - wykona chór „Lutn:iia." 
pragnąc bronić przyszłego meża sio- pod dY'!'. Pliotria Ma.szyński.eito: 

. • . 17.50-18.00r Reperlua'!' teatrów 1 komunilkaly 
stry, zmientł swe pierwotne zeznania, łódzkie. 
oświadczając, że on strzelił, zaś Henc· 18.00-1,8.20: „Od promieni kC'!Smlcz,nych do fal 
lewski stał na czatach. ra.diowych" - wygł. Jerzy Baugarten. 

P Ód d . lB.20-19.()(): Muzyka tain-ecz.n.a z kaw. „Adria", 
, . rzew Są ?WY. or~z ~~znania 19.00-19 05: Odczyt. proitr. n.a dziel'l na s tępny. 
sw1adków potw1erdz1łv niezb1c1e, że 19,05-19.25: Rozmaitości. 
śmiertelny strzał dal Henclewski. 19,25:--19.4-0; Karol l!'zykowski wygł. felieton 

Po przemówieniach prok. Joela o- 1~eT1lllokt P· .1• „Puy~ wę mgłach". " b . 19.40-19,47: W1adomośc1 91>ortowe. 
raz obrońcy, mec. Wró lewsk1ego, sąd 19.47-19.55: Dz.ienni~ wteczomy. 
skazał Henclewskiego na 10 lat, fur· 20.00-20.02: „Myśli wybrane". 
maniaka zaś na 6 łat więzienia. z poz. 20,02-20,45: Reoittal &krzypcowy Szym0111a Gold 
b I ' I t 5 bell"ga. 
aw eniem ~raw na a • 2().4.5-2J.00: Feljeton p. t. „Uczmy się mówić'' 

Natychmiast po ogłoszeniu wyroku -wy.gł. K8.2imioer.z Jabłkowski. 
obecna na sali rozpraw matka :Furma- 21.00-22.00: „Wtieozór Mickńewioz.ow9Jci" -
niaka krzyknęła głośno i o a dla zemdlo- 22 .v\Tr.23200~i1tw.K~· _. .. -.i.. 1 kki . k 

• • ·vv-- • . ~ince,,. m,u..oynt e eJ w wy 
na na z1em1ę. 0111.ciieMry P. R. pod dyr. Stani6ława Na

wrotia z ttdz.iałem R3JchJi,sło111Wa Petena (tenor) 
23.00-23.QS: Wiadomości meteorologiczne dla 

RATUJCIE WŁOSY I - komunikacji lotniczej I komun'ikat pol icyiny. 
używaJcJ.e znany balzam Mag. Pa1.dzlersklego. i 23·°t)~·,:3<'Brisito~w:yka tan"Coez.nia z reet. ,,Ho-
„MAG Nr. 1" usuwa radykalnie łuplet, zapo-1 · 
biega wypadaniu włosów. AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

•• MAO Nr. 2" (nte farba) stop~!~~ złj,r~" 15.15. DA V.ENTRY. Koncert symfon. 
wraca siwym włosom pierwotny kolor. 17.25. MOSKWA (Stalitn). 11CyruUk Se-

9ena _zł. 3.- wilski" - opera RossLniego. 
~pr~cdaż w aptekach. drogeriach 1 perfu· 19.0,=i. LA!"ITI. Koncert symf. 

1 mf~b~yka kosmetycma Pha·rmachemia'' Byd- 20.00. BUDAPt:SZT. Koncert symfon, 
gosze:z. . " „ ł 20.00. STOCKHOLM. Koncert syunf. 
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Kiedy Kubuś czytał „Express•. 
Pismo dobre no i tanie, 
Ujrzał tytuł: „Dziś przed sądem 
Staje złodziej za włamanie", 

~~uflamu · flandvdat6"' do futułu •• misfe-.: €xpress"f 

Z trudem dostał się na salĘ, 
(W sądzie było wiele osób) 
Odzie adwokat bronił wleźnia -
W kapitalny niemal sposób. 

I'-

Za obt~ńclt na ulicę 
Wybiegł Kubuś po rozprawi~ 

- . I wlnszutąc mu sukcesu, 
- WspO)Dnlał także .o ,,.Zabawie". 

Prawa autookie :r.astrzetooa 

CO MÓWI KANDYDAT CZWARTY? 
„Adwokatem jestem znanym, 
W sądzie staje od lat sześciu, 
Dla wygody mych klientów 
Kancelarie mam w śródmieściu". · 

(Dalszy ciąg futro). 
-~'--------------·----·--

." • r •\' • • ' • • • ~ 
,. ', . 

1 ' • ,· -· . 

Smirch zdradza charakter człowieka Dramatyczna ucieczka ksieżniczki gruzińskiej · 
Nojsku~et;zniiejsze lekorsiwo· :rtlołq łódkq przez morze 

DO wszelkie €ierpienia . . , · Do Koos1amtymiopo'la przybyła na ma- całej jego długości ł wyilądowaita -na wY'" 
(sb) ,,Poznać głupiego PO śmiechu Hi, bi, hi - łagodny charakter u łej, wąttei . łódeczce młoda dziewczyna, ł>rzeżu Złotego RiogtUI. 

jego". Tak głosi stare przysłowie, je- obu płci. która ."była cól'lką wysokiego carskiego Mlodzilutlka Tamara Ałaiszidze, ucie
dnak bynajmniej nie należy brać go do- He - cechuje ludzi sarkastycz- 1clios1tofoika, księcia gruzińskiego i do- kając w ten aircylfYzyikow:nv sposób, 
słownie. Ostatnio zająl się zagadnie- nych. wódcy korpusu za cza~ów caratu. - · roZ\l)oczęal serj.ę ndeibywatyich przygód, 
niem śmiechu profesor O. C. Williams Haj, aj - śmiech ludzi. którzy stą- Dz1ewczY'{lla, jak się okazało. uciekła z które wy1ni.osły ją na najrwyższe szcze-
z Ithaca College w New Yorku. Zbadał rają się ukryć swą wesolość. - ·· Batuirb.u na skrad;i;iiooej łódice i bez żad- ble d1rabhny siporecz.nej. 
on wszystkie kategorje śmiechu i do- Hik, hik - śmiech Judzi w oodęsz- nych zapasów_ ź.YWiilości, pchaina wia- Przygody księż•niicZIM g;ru~ińsikifej QP!
szedł do wniosku, że po śmiechu moż- łym wieku, świadczący o zaniku sił mię trem, bei żad!Ileg.o ppjęcia o zasadach suje w barwnej powieści p. t. „Miłość 
na poznać charakter człowieka. a nie- śni. . sterowaniia żaglowcem ,tułała się przez i nafta" jeden z najzinakomiltszych msa
tylko jego rzekomą głupotę. Oto jak Hobo, ·Jto. - (sieroki śmiech) jest ce- sz.ereg dni .PO morzu Czairnem, aż wre- rzy ostauniiej doby, Essad Bey. „M!iltość 
śmieją się rozmaici Judzie i jaki oosiada-. chą ludzi, którzy lubią dobrze zjeść i je- szcie - pędzona przęz IQs i przychyl- i nafta" u1kazyJy się jiuiż w Nr. 46 wy-
ją charakter. szcze lepiej wypić. ne Wiiatry ·- przebyła morze Czarne na dawin!·ctwa •,Co Tyidlztień Powieść", od-

Hi h. · ś · h l d · · · · słaniając ik111lisy upalliei watllki o naftę, 
- He, he, he - tak śmieje się prze- . u, , ·~-Jest m~ec em u zł wsty- toczącej sLę na przestrzeni wielu lat na 

ważni1e człowiek o n6kczemnvm cha- dl~wych, liczących się z ko~wen~nasa-. nych, śmiech· jest .. jedyną .-cecha odróż- arenie międzymarodowej. 
rakterze i niezbyt w~sokiej . moralno.; mi. Zd . f w·u· - ś . h. niającą fudzi od zwierząt. 
ści. -- .. - . , . a~1em pro esora 1 1amsa m1ec __ , . . H!llllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJlllllllllllll\lllllll\\llllllllllllllll 

. . . Jest naJlepszem tekarstwem na:"wszysF - P1~rwo-tme-~-.:był .on obfa~em zado- ~ 
, .u.a, b_aha-(krótk1, uryw:anv śmiech) kie cierpienia. ·Szczery śmiech jest 0 _ wolema na. widok pożywienia. Naprzy-
sm!eJe s ię ?.Qrmaln_Y · człow1~k. "' 1 ~ ~ .znaką. zdrGwia. _z, frzy.<::znego waktu. wi-

1 
ktad, d.zie.ci. ~śmiechają sle na wJdok~ ła- -.s· · ~ 

Ho, ho. ho - tak zwanv koński I dzenia„ śmiech doprowadza ' znaczne llo- ~OGi, Dopiero . z biegiem wieków pow- ~-~-...i:;.-.-.-.~lill 
śmiech, "t:łmrakteryzuje czfowreka bez„ ' śct tleń u . do· płuc~ J oż-Y~ia' 'calv' syslein st~1 ś!!liech 'w~ t~1 PO'.Staci, W iakier fnY. 
myślnego. - ~rwowy i muskularny. Zdanie~ ucz.o- go gz1~ ooserwuJern.y. . filli!li)liJli]liJlilliJfi1li]liJ[i)li]liJIJ[.., 

~ l lllllllllllllllllllllllllllllllflllfllllllllllliittillfllllllll!llllllllll!l1"1111111111111llllllllUlllllillll!Ulllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllt!1 '~ · ~~t ~ł~~t~~~i~ ~:ta:~dziem!ec rezygno- k~.d~ziJfeih>~~~~ ~ze:W~~ czas roz-- K h • • - Pain postępu1e fa'k, p0011eważ mo- stania, albowiem Ryszard miał u1dać silę 

O·C aJ m n Ie · za WSZ e __ że sobie pozwolić ·na wiele. a ja jestem r.a w1es. ażeby pozostać tam przez 
· . , . · .. t:yiJ1ko.; prostą zwyczaj~ą dlziewczyną... czas żniw. = . . . Czy w stosunku do pan ze swego towa- Oboje ml{lldzi myśleli o tern ze ści-= Sensacyjna pow1ełt współczesna. --::::::;.-:::.„·-; rtap1sał Andrzej Zańskl. - rz rstwa b a . an . również. taki śmiaty? śniętemi sercami. Wiedzieli, że przygo-

... 1iilillll llll!lllll!Hllfl!l l!i!ill!l!illlllillll! lll!ll ill!llllllll!ll li l l • . l!liillilHlllillilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlll!.,. 
1 B~ron ~oz·~miał, ze je<lmą z . przy- da, ja:ka ich złączyła, nie może być 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCI. Do 11iiedawna widział~ w Ryszard~ie cz.yn · niie.ufnoścj . Ce!ilny jest ich ndeirów~ wieczna, niemniej teraz, kiedy miała, się 
Młody Baron Ryszard Olntołd nawiązał il t d b . na pozycja socjalna. A mówiąc szczerze skończyć„ ucz1111d wielki smutek. 

znaJomość z panną od krawcowe! Celiną m ego owarzysza i 0 · rego przylacie- czyiż -ndeu.fność ta nie jest uzasadniona? - Będę muis.iał wYjechać pojutrze. 
Liwińską _ Stosunki między młodymi za- la, Teraz zobaczyła w niim mężczyznę- W fabryce majster z.niew~la pracu- Nie mogę dłużej odkładać swego wy
czynalą się coraz bardzie! zacieśniać. i to ~ężczyznę pod lrnżidym względem jącą pod. nii!tn.,. robofa1dicę. W biu1rze szef jazdu - powiedział wreszcie Ryszard, 

wsparnalego. . ·. zaileca siię . do:· zależinej od niego steno- patrząc Celinie w oczy~ 
ROZDZIAŁ JEDENASTY. , Podczas długich, bezsennych. TI9CY, typi,sńki. Na wsi elk:onom uważa za .rzecz· Ona opuśdta powieikL Z trudem po-

W przeddzień ro1stania I gorących. cz~~cowych. n~cy„ pach~ą- ni•eslvchaną- jeśli. diz.iewu1cha folwarczna f ws.trzyimała siLę, ażeby 111ie zapłalkać jak 
. , . • ~ych wonl'ą hp 1 prze~Z'lW111'1~ .oszafam1~... ni,e _zgodp,i się odwiedzi1ć go nocą w jego dziecko. 

Czerwti'ec rozszalał się zapaicham1 Jących - marzyły się Cel1m1e szerokie czworatkiti. Pankz flirtude ze slttżącą, - Trudno - szepneła dch11.1itiko. 
jaśminów i akacy1. Upojne ich wonie jego ramiona, -wysmuildą postać i ary- dyirektor hanllru. wyrzuoilby z miejsca Obydwoje mikzeH jaildś czas. Wargi 
docierały wraz z zapachami skwaru st01kratycznie pięktna twairz Ryszarda. swoją sekretarkę gic:Lyiby spolkzkowala i·ch drżały ja:kiemdś niedopowiiedzema
letniego_ aż 4o· izdebki Celiny, budząc w A wspomnienie o ogni1sitych jego _ posa- g>0 za jego ordyr{anną propozycję. I talk mi, serca stwkaly nierówno. 
jej sercu ąiewane tęskno~y i pragnie- fUJl1!k:ach w.zbudziło w ruiej dreszcz naj- ·w8zędzfe mężczyiz,na - o ille jest moc· Wireszcie Ryszard wzemół się. 
nia. _ · słodszej rozJkoszy... , . . . IIlite:i.siY· ·- wyikor.z,ystu/je swoją prze- - Jufrzejszy <dzień pośwtęcam o! 

Byto jej ~wno i parno. Leżąc na Gdy nazajutrz Wieczorem spotyd{ała wagę i · ścią.ga· w sieci bezlbronną kobie- w całości. Postaraj si~, ażebyś mogła 
łóżku od1rzuq1la l<~l~ką kołdrę, a miano to go na ulliicy n1ie śmiała S!P9jrzeć mu w tę: pobawi się n1ią chwill:ę, poczem idme wcześniej skończyć swoją pracę i ofia„ 
odc:ziuwala gorą·co. oc~y w olbawie, czy młody baron nde d~lej w poszUikiwan~u nowej zdobyczy. rud mi resztę dni'a„. Od ciebie zależy, 

Może wLnne temu były upojne czerw- dojrzy w jej źren1i1cach grzesmych pra..: - Czyż więc nife uzasad1111~one jesit gdzie spędzimy ostatni wspólny wie-
cowe noce, a może wlilz1e i wspomnie- gniień, jatkie śatgały ją Po nocach. 111iedowie-riZa'I1lie CeilJiJny? - dochodził do czór. 
niia ptom~ennych pocal'llllllków ~yszarda. 1 była tembardziej powśoiągli:wa., konkilwzji bM"on i w mtrurę im wi~ej oili- Cemin;a wsu111ęla mu rnieśmiało ręikę 

W dz1.ewczęcych soo:ch CeLmy. prze- trwożna . nieśmiała _ hn bairdzi•ej pło- cZiuiWal senitymenibu, tern bardzieJ sta"'.'a! pod ramię. 
suwały sLę dot:yichczas różine z~Lewne, mienne b~ły jej nocne marzenia sfę dfa ndiej de1111ka1Jniiejszy i tern rzadz1eJ - Mam do ciebie matą prośbę -
czaisem naiiwne nawet mrurzema, lecz · pcmaWłał swoje próby, ażeby porwać powiedziała. - Wiedziałam. że znajo· 
nie rozpłomieniia~'Y •.one tIJilgldiy- tęsk•no- . M~~e, że gx:liytby Cel!i1na ulległa ją w ramiiona i wip~ć się listami w dz,iew- mość nasza musi się skończyć. Może to 
tą za grzeszmernd uiścrSkami mężczy'ZJly. Pr:;dzeJ .Jego pokusom.. Ryszard z~ częce jej warigf. i dobrze, że stanie Siię to już dziś , bo 

Cel·ima nie romml:ala dotychczas po.. dZliiłby S'lę. nią szybko 1 przesz_edł daileJ Cel'i!na 11.lie mogła nie zaurważyić tej kto wie, czy później nie byłoby to jes:z-
tęgii miłości, dmz,gocącej wszedką logil- w posz.ullnwainliu nowej przy.gody. Lecz zmia:ny, · jatka zaszła w zachowamdu s1ię cze cięższe i boleśniejsze. Niem.niej 
kię i za1sady. Czytarląc opisy erotycz- właśruie ta dira;ż~iąca rezerwa i J>!>W~- barona. . chciala!bym iraz jeszcze pojechać z pa
nych sce1,1 w tamlrcb romamsach wzinr gliwy chłód <lzirewczyiniy podwaJ.ały Jef Kiediy był . .natarczytWIY', ona hamowa- nem tam, gdzie przeżyła,m najpiękniej
szała ramionami. :r-_łie OOZ1Um&ała, jatk warntość t dodlawafyktó uira~ ~ ~za~h la jegio wybuchy cModną rezerwą i szą chwillę swego s.z.arego życia. 
może oszałamiać aż do UJtraty pamltęci mtodego maigm~t~, ry e . g ~A~ dyskretnemi wY1r11utami. Lecz teraoz, gdy - Wręc doikąd chciata:byś poje-
pocaihmek namiętnych u.srt. uszanować w t;ii1e1 kobiety, pełne1 zasaiu~ baron trzyrn.ał siię wiięcej na wodzy chać? - zapytał Oiintołd. 

Była n~by biała śpi~ca kir&ewina - talk rzadko dziiś spotyikanych. dizdewczyma poczęła silę nilePokoić. Cel11na przystanęła. Spojrzawszy mu 
bezzmysłowa i CZIY\Sta. Było w niej ooś tatklego dlzih\nnego, - CZ'Ylfbym mu slię 1Jlllrndzila?-my- prosto w oczy, rzekła powoli: 

Dopiero z tego jej letariglll zbUCłizAl ją że OLnrtotd - ac2ikolwiek od piierwszego ślała z trwogą, crując bo1esny sllrurcz . - Ohoiatabym pojechać z panem 
pocal·u111.ek Ryszarda tam na p0latllle ot- ioh pocałumku milnęty dwa miesiące - serca. . daleko za miasto do tego lasu, i;dzie by
chegio lasu. I odtąd j'Uli ~ m!Jala Wlięcej nife posuinął siię nawet o krok da!l.ej - i I poczęła tęsklnlć za Jego pocaloo· Uśrrny na wiosnę... Tam, gdzie prześni
spokoju. c:ily ich. e.rotyicziny stoSIUlllek ogirainl1czył kamd. . tam. najpięllrniej~zy sen swego życ.ia: 

Jej młoda forew zaczęła bwrzyić sdię.- się do. k1111Jru przelotmyoh . pocal·unków. Lec~ on trwał w dalszym c1:ągiu. w . g-~z1e. poraiz p1enyszy . poznałam, Jak 
raz 11oobudzone ~mysty nie pozwalały I Allbow1em zawsze, kdedy się sfawal na- I rezel"W'le - ona zaś była zbyt rneśim1a-1 w~el1k,1em s1z.częśc1em Jest pocału111ek 
sfę jlll!ż Więcej zakuć w kajdany, ohło'd- tarczywiszy, dlziewczY,1I1a wyślilzig:iJwała 1 ta, , ażeby sama. zaJ:V.1.1,1.0ić mu raa:nliona człowieka, którego się kocha„„ 
J1Y10b airigll!mentacyd t 'J)el'ISwadj. mu się z objęć ~ patrzyfa mu w ·oczy na szyiję, · · (DALSZY CIĄG JUTRO). 
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SENSACYJNA POWIESC W·SPOŁCZESNA 

Napisał JERZY BAK 
•• ~.~~---.,1_.!..__._,,~-.J.._------· • --~ -L- ---- .•. _.: .•• l -•·- .... ~~-· .. _..:_~ --~- ' _. lJ - ·--- -

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCL Prz.eł.ożooa przyflądała mu się ze Muszę ją stąd wypędzić i to niezwłocz· adwokata Głowniewskiego„. Jest to wy 
Józef · Chudzik był beu-obot.nym. Pew· zdumieniem, gdy wa.żył w ręku ów kliU· nie I.„ padek naprawdę wyjątkowo ciekaw~.„ 

nego dnia, gdy &iec:Wał przed dworcem, je· ozy.:k. Domyślała się, że wywiadO"WCa zy - Afe w taikim razie niech jej pa.ni Nie znam treści pańskich dc>chodzen.„ 
go ukocha.ny &ynek, Jaś,. przyniósł mu zna· _...;i M · l · · stet prze 
fei:iiony kwit bagażowy. Na podstawie tego skał poważmy drowód winv siostry Tere• nie .!"""'a.je prizyiczyny.„ oże pani wy· Czas nie pozwa a mi, me Y, na · 
kw~tu Chudzik odbiera wali.z.kę, w którei sy. Nie śmiała jednak o nk: ieacze. py· myśleć co się pa.ni żyw111ie podoba, ale prowadzenie własnego śledztwa„. lnte
z.najduje poćwiarrtowane części zwłok lud.z· tać. _ żmw-ek natomiast włożył ów proszę tyllko n1ie W'EfPOmlnać o moie i o resuje mnie tylko sam wypadek ... A 
kich. Tego samego dnia Chudi:ik dowiadu· kl yk d · · .,.i. -" L- t ,_,__ k · · · padek znam . . h b' d "ak ucz na awne m1-sce, zasz)'7o . v~WU1 y.m .KJJIUOZY: u.„ mam wrazenie, ze sam wy je się, że Jest synem ra iego, g yż I o -·r ,_ z • • d ń k' ' 
niemowlę zamien~0r11y został w klinice nie płóciennego obida, włożył !ąPOW'!'O<tem - Do,.,iize.„ a&tOSUJę stę o pa s 1e1 lepiej, niż pan i niż wszyscy ... 
może jednak naraaióe wydoriać n.uwiska wszystko do kufedca i odstawiit go na pr~y.„ On.a mi się odira.zu nie podo· Wywiadowca zrobił zdziwioną mi-
ewego 0 ic&. dawne miei·sce. bała.„ Żle jeó z ocw P.abrzyfo„„ P.od~bną 

Chcąc aię poebyć upiornej walizki, Chu· D "'~-' h ńb ,_, t ś Ił ćl O 1el nę. · 
dzik podrzuca ia.. leci: mimo to posądza;!\ - ziękuię pani... - rzeau, przygo- a ę na Kllasz « CU\;&ną „. ' n „. . __ Dlaczego pan tak przypuszcza? 
go o zamordorwame hrabiego Burskiego, ie- tOW!Uljąic się do wviścia. I Muszę z n.ią 111ra.it)'IChn~.iast pomówić·;· _ zapytał z uśmiechem. 
go rzekomego ojca. Sprawa opada się sąd - Chciał.abym w.ied:zieć, co to wszyst 1· - Alle proszę rpam1ętaćł --:- powitorzył -- Zaraz to panu wytłumaczę.„ Nie 
i tylko dzięki p0rmocy tl!Jjemniczeg.o Garbu- kł ł ż C ŻmUJredc wychodz"'<: - .A.inń słowa o 
k eh „_,,_ ł I . P ' ś . ko maczy.„ - rze a P'l'Ze o ona.- zy I . ' ~ rzucam słów na wi'atr ... Tn nie leży w 

s· a uum„ ze>&ta zwo mony. o wyi c1u si'ostra Tere"·" nrn.r.ełn1·'a co"' __ .J_,..>rio,,.,(,0 7 mmel„.. . . 
na wolność Chudzik dowiedział eię, te o1· ~ 1:'-1:' m "'"ZIUJI'v ... „ .... & O · · D · • "'atta zapewne „ ·....,. hr b' St g T ki któ z k L- 'ł " „-yśl-:,,u· - Prrz"""zeikam padllU •• „ na o ntcz~ m01m zwyczaJU.„ ziw1 µ cem je5 o !""'' a 1a rzy a· opors , • 'Kir tJ6r~a w z...... ,...... 1- l 'k 
ry uważał dotychozae za swego syna Ka· mure wy. z~ -.ł-~ • d . Ć się nie dowie„. skąd ja - zwykły śmierte ni - mog~ 
rola Zawidzlciego, wielkiego awanturnika i - TrodinJO ~i Jesz,cze UUJ~wie zt.e W pół godziny potem, ktoś otworzył wiedzieć więcej o zbrodni niż oan, pro
hu!taja. „ Między Zawidzikim a Chudzikiem z całą ·.kW111ośo1ą n~ to pytame-o~arł bramę klautomą i na drogę wyszła wadzący w tei sprawie śledztw~ z ra-
wywiązuje się pebia trag:iicmego na.pięcia 1 żd. malaz.lem prze~ k ,_ kuf k' d b · • t i.{ I e 
walka .o tytuł i fort.u.nę hrabiowską. Z&widrz· a e w a. ym razie„. nędznie odziruna · 011ieta z er iem po mienia władz ezpieczens wa.„ l e- 1 • 
kiemu pomaga w tej walce jego kocha.nika ciwtko niej poważ.ny dowód winy„._ . pachą„„ he.„ Pan pewnie myśli, że Jestem wmie-
Jaoa Sołow~recka, zwa.na Księmnoz.ką Cy. Matka Domi<:ela zagryzła ~arrg1. V(i· Była to KsiężmiczJka Cyiitańska.„ szany do tej sprawy, bo skad mogę wie 
gaiUką, słynącą ze swęj niepospolitej urody. dać og·romnie podr.iałała na ntą ta nt(),>, Nie nosiła iw sza:t ldaszitomyoh... dzieć coś o samej zbrodni. która o:lby-

. Bardz.o wielu . mężczymi odebrało so·bie ty. d ł ~-
cie lub złamało swą katjerę„. W lei mister· oczekiwana wiia omość. Musiała się pirzebrać we w asne, SKrom.· ła się bez świadków?„. Prawda?,"' 
ae siidła wpadł równiet .Chudziik, który za. - Wyipę.dzę ją sitąid natychmiast na !le ~dzieni-e ... Jedyn)'.'m iei ska:rbem i ~ _ Tak jest„. . 
lcochał się w niej do szaleóstwa, poświęca· cztery wiatry!.„ _ syknęłra poprzez za. Jątikiem. całym był z!elony lwforek, kto· _ A właśnie, że nie.„ Niema zbr::>d-
tęż~:z~i:kt~:! g~W~ --;eb~~~fcię ... cLśinięte zęby. ry dźwigała z· wiell«m trudem.„ ni bez świadków.„ Prawda ta tym ra-

Po wielu przygodach Chudzilk uzy„kufe - Proszę tego nie CZ"11ić,„ - za· Gdy z111ralazła się na drodze, z pozl'I:. zem znalazła również potwierdzc:1ie.„ 
w końcu tytuł hrabiiowslci, leoz tego same· protestował wywiadowca. - Nie chdał· lasu wyr;llliilęła się ostrożnie postać wy· Może pana to dziwi, ale ja właśnie b.y
go dni.a znarjdują go mairtwego w pokoju ho· b~ aby siostra Tenea domyśliła się wiadowcy, który czekał na hia i p06lta· łem tym świadkiem.„ 
telowym. •• czeg~ko,lwiek.;. To, co ~u ~ię stało, m";l· n()W\ł nie Sip<USz~~ć z niiei ?ka.„ . - Pan?! - żmurek zerwał się z 

Minęło 15 lat. 'J~ po trafemoicui śmier. si pozostać .mię~y nami. Nikt o tem nie . J.a.na szła do mia~ta„; U~~ała się ~ k ~·zesła. 
rai ojca został jedynym oZa.dkobiercą wiel· powimien wiedzieć.„ cięzarrem kuferka, sil me miała chodzić„ - Tak, Ja„. Czy przekonałem pana, 
kiej fortuny .. Jest w .d ai!ku przystojn.kai - żałuję ·ba.rdzo, ale re~ula~ nie 1 Nie wiedziała ,naw~ d01~ąd idzi~.„ z'e ni'e rzucam ni'gdy słów na wiatr? 
•dob.ył rówmeż ~ytuł ~żymera. Na m<1;5 • polJWala mi na przetrzymywame w 

1

. Była teuz be.zipanska, Jak 'J)les .. „ 
radzi~ spoty.ka mespodz1ewan11e zawme 1eu.· .b d · h A śl d · · k · T k Mó r"..izeJ' Co pan cze piękną 1 kus1aca Księtnlczke. kl~;r;t<;>rrze oso po ':Jrzanyrc o „czyny, w . a za mą., Ja. za ZwtMzyną na - a .„ w pan p .,,a .„ 

Podczas swego pobytu w Londynie Jan kolidiuijące z prawem 1 moralno-ś~iil,„. - polowaruu, kr0<ezył żmureik. widział... Gdzie pan był?„. 
spotkał dawnego prz;vJadela swego olea, • • • • • _ Muszę pana uprzedzić. ie mam 
ukrYWalącego się pod pseudonimem „Oar- Rozdział dw1esc1e osiemnasty jedną wielką wadę: - nie umiem szyb-
~~t~;~ ~~ jest ów talenficzY Garbu.sek, N , - d ...... ko mówić„. Nieraz Już miałem z tego 

Nieraz wyratował on Jut Chudzika z o__,g •wio e„ powodu wielkie przykrości ... Szczegól-
cieżkiei opresfL Jan prosi go, aby przybył WW • • nie w chwilach niebezpieczeństwa. gdy 
do Polski I wY~. 'etl il z..agadkc trupa znale- . . · · k" T „ · t 
zionego w cz.terech walizkach„ Kilkakrotnie zatrzymywała stę w się we zna t. rzyma1 się pros o, prze- każdemu zależy na czasie. jest to wy-

Oarbusek J1f'Zyhywa do Polski, loci nikt! dr.odze, by odpa((ząć. Zmurek ukrywał to jego niski wzrost wcale nie razil. Do- jątkowo denerwujące i niewygodne. 
nie wie w Jakiem ~rzebranlu. się wówczas za słupem tele~raficznym brotliwy wyraz oczu nastrajał doń od- _ Moz' e pan 

1
·ednak tym razem od-

Podczas odwledzm dawnego <k>mu, w d . d D · t h l · 
kt6rym mieszkał; Ja11 nawiązuje przerwaną \ lub przr roznem ~zewe"!. o mias a razu przyc Y me. stąpi od tej zasady i prędzej mi wszyst-
znalomość z ł'alkiem, który byt towarz~- przybyli po potudmu. Je1 bezcelowe Ody Zmurek wszedł do pokoju, nie- ko wyjaśni... _ niecierpliwił sie detek
azem jego ~abaw dzieclecych. Jan mlanru1e włóczenie się po mieście świadczyło o znajomy wstał. Wywiadowca orzedsta- tyw 
~;~~a~~~~~d~l~krj~~~ze:e~1~d t:1~~~~:1 te~, ie nie wiedziała do. kogo póJś~. - · wił się, wyciągając reke. _·_ Postararp się ... Więc przedew" 
czy żebrak. któ-reg'> Pelek ma wyśledzić. Wieczór już zapadł, światła latam za- _ Szczygłowski... _ przedstawił szystkiem wytłumaczę szanownemu pa 

Sekretarką Jana w biurze i est również plonęly na ulicach, a ona szła z kufer- si'e z kolei nieznaJ·omy. _ Bardzo mi 
1 
nu w 1·aki' sposób nie będąc zamiesza-

fego towarzyszka z lat dawnych - Wanda k' t k b' d l · · 
Łapińska, którą Jan kochał jeszcze, gdy był iem za ros ana, z ie zona. s aniaJąca przyjemnie„. Wlaśnie byłem już u pana · nym osobiście w tej zbrodni. mogfem 
małym chłopcem. Wanda nie ma śmiałości, się na nogach„. nadkomisarza w tej sprawie„. Nie po- 'I być jednocześnie jej świadkiem„. Miesz-
by spoufalić sie z hrabią. którego znała Je- Wreszcie zatrzymała się prze<i nie- wiedziałem mu 0 co chodzi„. Bo ia znam kam vi-a-vis adwokata Głownicwskie-szcze z poddasza. Podczas nieobecności Ja- d k ~ · t 
na wydalono Wandę z biura, a na jej mlei· pozornym omem na raucu mias a. - się na tych sprawach ... Zajmuje się kry- go„. Teraz już pan rozumie?.„ 
sce przyieto Marychne Przecławską. Weszła na podwórze i zapytała prkze- minalistyką„. Wiem, ie im mniej osób - Aha!„. 

Tymczasem Księżniczka Cygańska po chodzącego mężczyznę o jakie.iroś Io a- zna szczegóły śledztwa, tern lepjeJ„. _ _ Tak„. Na tej samej ulicv, naprze-
:Ji!ła~~ :;p;s~~~:!nej~k~is~$1~~tr!a~e~:~!.: tora. Udzielił Jej potrzebnvch informa- Pan nadkomisarz odrazu mi nowiedział, ciwko.„ Dzieli nas tylko jezdnia „. Adwo 
·Pewnego dnia wezwano ją do niebezpiecz- cyj. ie pan sie tą sprawą zajmuje.„ Więc kat Głowniewski mieszkał na pierw-
nle chorego pacJen-ta. Pacjentem tym był Weszła do sieni z prawef strony i u- wolałem już zaczekać na oana„. szem piętrze - ja również„. Adwokat 
Karol Zawidzki. lei dawny kochanek. dała się na drugie piętro. Zaoukała. - _ Bardzo panu dzi'pku.t'e ... Może ze- Głow.niewski zaj.mował .m.ieszka. nie z 

RoT!cz wróg Jana. nawiązuje kontakt z Otworzono Jej drzwi i Żmurek usłyszał " t ó O 1 
Zaiwidizklm, krtóry odMedza fo po wyjłcW głośny okrzyk zdziwi'enia. To właści- chce pan przejść do mojego pokoju ... _ pra~eJ s rony -. Jar. wn1ez„. 1 e--pa~ 
ze sq.pna~. Proszę bardzo.„ sobie przypomina, uhca, przy któreJ 

Pewnego wieczoru nadkomisarz Bełza ciel mieszkania widocznie cieszył się Szczygłowski' wzi'ął swó.i' meloni'k 1• . mieszkamy, nie jest zbyt szeroka okna 
siedział w swoim gabinecie, rdy wszedł t k b d j · b · p t m (irzw' 
WYWladowca żmurek. a ar zo z eJ przy ycia. 0 e 1 udał się pierwszy. żmurek wskazywał nasze są wiec blisko siebie.„ Jak '1 anu 

Był to Jeden z najzdolniejszych agentów zatrzasnęły się z trzaskiem i nastąpiła mu drogę. . dalej wia~omo, gabinet i sypialnia 111~-
policli polskiej, który jut niejednego mor- cisza.„ W l · k ó ł ł okna chodzace na 111 
derc„ wykrył w ciągu swef ~iesio.rioletniej Dl · Cl • b l esz i do pokoju, w t rvm sta o cenasa m1~ Y wy ' i-
praB<it).am kryimłnralcej. ...- a wywia owcy nie v 0 rzeczą biurko i trzy ' krzesła pod ściana. Żmu- cę, gdy więc sztory me były zanu~ 7o:o 

Nagle zadzwonił telclon. Nadkomisarz trudną stwierdzenie nazwiska wlaści- rek odkręcił światło. ne, mogłem widzieć mniej-wiecej co się 
zdj ł 1 h k ciela mieszkan(a, w którem Ksieiniczka d · r t h k j h 

bz!...~11a~d~okat Glowniewskl. który znalazła wreszcie schronienie. Otworzył biurko, wyciągnął akta j zia 0 w yc . PO 0 a~ "." . . 
wzywał go natychmiast do s'Wego miesz- Było to mieszkanie Karola Zawidz- sprawy Ołowniewskiego i zanotował na - Teraz JUŻ rozumiem.„ T w1dz1ał 

· · 'kania. Rozmowa tedefoni<:Zna urwała sto ciystym arkuszu papieru nazwisko pan przebieg tego tragicznego wypad-
nagle i nadkomisarz usłyszał loki, z11;rZyty kiego. Szczygłowski'ego. ku?„. _ 
i taiemnlcze szme-ry... Zanotowawszy sobie to nazwisko 

Nie za5ta11a'Wiaj~c sie Jut ani ohwilt po- wraz z adresem, żmurek. zaClowolony Gdy obydwaj usiedli, przyczem . - Zaraz„. Pan ~i zad~ie tv\e oy-
Jechał wra-z; z WYWiadow~ą do mieszkania z dzisiejszych swych wyczynów, wró- Szczygłowski zapalił papierosa. częstu- tań, że. zaczyna mi się mącić ~ "' :1w~e: 
adwo:a~:io sie, te mec. Olowniewski letał cił do Urzędu ~ledczeio. · Jąc również wywiadowce, - Żmurek Czy me uważa pan, ie bedzie PpJeJ 
na podłodze przy biurku martwy. PrzyczY· I.:e<iwo wszedł na korytarz. zatrzy- rzekł, krzyiuJąc nogi: skoro ja sam powiem wszvstkci . co 
ny Jego zgonu nie można było ustalić. W mat go jeden z kolegów, mówiąc: _ Słucham pana.„ w tej sprawie. a potem „weźmie 11rnje 
mieszikaniu panował straszny nieład. Stan J Starszy pan odchrząknął. strzepnął pan na spytki", że się tak wvra ię? ... 
słutąca nie . umiała nkzego WYtłumaczyć, - Dobrze, ie przyszedłeś„. · akiś 
wobec czego komisatz Bełza zacizął prze- pan czeka na ciebie od południa ... Był popiół z papierosa i milczał przez chwi- _ Dobrze... Więc słucham pana„. 
słuchiwać dO'ZOr.ce. u nadkomisarza.„ Bełza skierował go lę, jakgdyby namyślając sie od czego za Tylko błagam: - prędzej„. 
mis:;;0~1.00 niewiele wythmtaezył nad.ko- do ciebie.„ Ma podobno iakieś rewela- cząć, poczem ~zekl: - Mam wrażenie, że jęzvk mój za-

W)'\kryici«n ~ ziadl!ił &ę nad· cje w sprawie tego morderstwa„. .- W~pommałe~ ~i pa~u. ie Jestem mienił się już na młynek„. Wiec prze-
=lni~~ ~ca natm:i~6l~ - Gdzie on fest?.„ mtło~nlkiemdk~rkymm~hs1tYkt„C. Intteresują cho<izę teraz do owego krvtvc?nego 
maiły kluoz)'!k od srkrryłkii banloawlej z n.u- - Czeka w siódmym pokoJu„. mnei wypa l rym ma ne„. zv am sen wieczoru... O ile się nie my le. byf o to 
merem 101918. żmurek udał się tam natvchmiast. sacyjne powieści... Znam całe.11:0 Wal- w ubiegły wtorek około godziny dzie-
~l ba1k!i sam klum;yk malw w Jru. „Siódemka" był to Jeden z ookoi kan- la~e'a. na pamięć„. Zachwycałem sie. po- siątei wieczorem„. 

fe?1kN:mui!~.:!'1·wĄłip11iwoścd _ był 1IO tra- celaryjnycłi. wieśc1am1 Oastona Leroux.„ W . etą~ _ Tak„. _ detektyw nachvlił się, 
Id 81111 lclucrydc, Janet ma1-ł w s'f'Plleilai _ O tej porze - l)yla Jut go<izina Jednej nocy pochłonąłem Pam1ętnik1 by lepiej słyszeć. 
·aidwo&aitia Głowme'W8~. · ósma_ nikogo z urzędników nie l)yto. Hugwooda, dyrektora Scotland Yardu.„ M 

1 
:i • ć . 

w tef chwilll wywiiadowoa nie mógł N . ·d . ł . t i· T · I b' I kt D j . - usze panu pow euz1e . ze roz-
ł . k a krześle sie zta starszy pan o 1n e 1- o moJa u 10na e ura„. a. e m1 wy- kt d . k . . .... t . . 

~e::~~:_~ 00:i~~a~~hj~ośc~i~&; gentnei twarzy. Miał napewno orzeszło poczynek i jednocześnie ćwiczv umysł. a mego miesz ania Ji;S meco mnv. 
rmejsoaam z.nalerzme.nia ty<:h dwu kluczyków. pięćdziesiąt lat, lecz różowe ooliczki I Otóż„. wspominam o tern. dlatego, ie- D I . . 
A~e jeiclino wl!ediziilał: wpa.dił Wt'e6ZICiie na świadczyły o tern, te szóstv krzyżyk, by panu wytłumaczyć dlaczego zainte- a szy ciąg Jut ro 
włUQl)w!y mq,... JUi dtwtgał, nie baClzo myłnio 'dał - rMOJDiłlll słę, .„ tanmlcq śmiercia 
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Mord rabunkowy ~o~ Nowym Tomyślem F. K0~2!2WsKA 
Bandyci zastrzelili zamożną wdowę. - PolłcJa od Gil:~skciel 37 

. aresztowała kilka osób od 4-7 ·w leczn!~;l. 232
•
55

· • 

PGznań, 10 kwie.tni.a. 1 foot. masła oraz wyrnieśli słoik z mary-,· ce ~maTła. ; . .- • Piotrkowska 294 
W Lewczyn.ku powiat Now To· n.atam1. Władze śledcze siprowa.dziłv na m1eJ· (przy Górnym Rvnku). 

myśl, dokonano ~abóistwa rabuftkowe· N~tępnie ~How~li włamywacze do· · ece psa polioydn~ito, kt~ry. idąc po śla• _ 
go, ofiarą kt6rego padła właścicielka stać s1ę do m1eszkama syina. I da~h, doprowadt1~ do U1Jęc1a trzech po„ Dg~urg Opiek. 
100-morgowego ~os;poda>t's•twa. wdowa .. W, tym momencie pa.dl. strzał, który de1rzanY:ch ~obnllków, kitórv~h ou.dzo· Dziiiś w nocy dy~tt.1'111ifą nai~ępujll!Ce aiP<teil.m: -

Marta Stengert. ltt!!Odził StengertOwą ciężko ·w br.zuch. no w więzieniu. J. KopN>1W&kiie~o (NCl\Y'oan~e·i• 15), S. T!l'lll.IW· 
. Zfo~zyńcy po o·didaniu strzału :Dbiegli. Ze wizględu na dobro toicząceg-0 się lkowisik.iej (B~IZ·~ 56), M. ~m.bl~a (ut 

. Oko.ło godz. 1-ef W nooy Włltinall tię Ofiarę n.apadu przewieziono do s·zp~tala śledztwa, nazwisk are·sz~owMiyich nara• śródmtejlsik,a 21), M. BM'~om:ewsk:lieg.o (PtiiO!tłi~·ow 
bandyci przez. o.kno dó kuchni i skractli w Nowym Tomyślu, gdzie jedinaik Wkrót zie pod1ać n•ie możemy. r:~f:tńsk!: fł°~Y (Kąitmia. $4), L. Czyi'lisiki!eg•o 
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CENY MLEJSC: I seans 54 1 85 gr. 
'nast. lir n1 ~ gr„ li m. 109, l m. un 

- , , Dziś i 4nl następnych I 

I 
= 

w komedjl 
p. ti łł RE W I ZOR'' podł, .GOGOLA 

NADPROGRAM: Dodatek d:łwiąkowy 
Passe-Partout nieważne. 

o -O• 

I „ 
Cf!NY MII!.lSC: I seam 54 i 8S zr. 
nast. III m. 54 rr., LI m. 85, I m. ł.09 

„tiioRSli~' 1.- . P~u~=~uv~•,:!,~I bezkonkTFLiPoiraf LAP 
Ceny miejsc popularne - I ił. 1.00, 

11 85 gr., III M gr. 
Początek w dnie powszednie o g. 4-eJ 
w sobotv I niedziele o godz. lZ·eJ .. 

wg, słynnej powieści UPtona Sinclaira Reżyseria wielkiego Vi~tora fłeminga 
W rolach głównych: DOROTHY JORDAN. l\1YRNA LOY, W ALTER HUS· 

TON, NEIL HAMlL TON I LEWIS STONE. 
Niebywała akc)a. Wspaniała P"a• film, któr:v pobił rekord powodzenia. 11 Bomba śmiechu Huragan wesołości 
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DOKTOR 

Wołkowyski 
Cegielniana Ne 4 1 

telefon 218·90. 
chor. weneryczne1 moczopłciowe 

I skorne 
Przyjmuj od 9-l I 5-.9 

W NIEDZIELE I śWII!T A OD GO-
- -"'--"-_D_Z_ł..._N.._V_9-_.;.l• .... e~i. ___ _ 

Dr. med. 

H. Kli18ZkD\Vil 
połnżnictwo i cho·roby kobiece 

Polrlkowska 99. 
teł. 213-66 

przyjmuje codziennie od 10-12 
i 5-8 wiecz. 

CENY LECZNICOWE ....._ _____ _ 
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w t du11111a. • matU 1111>11 

ttYC1-clt .na ttlOlt łloltre • 

Świat naukowy doszedł obecnie do wnjosku 'Biocel . jest wyciągiem 1 młodych 21wierz11t i I cera jeat 11ybko odtnłodzona 11nar11c1ki ZDika· 
ie brak Biocel'u w skórze powoduje zmarszczki wchodzi w ·skład znakomite_go paryskiego Od- j4 i zwiotczałe mięśnie twarzy 14 iciqgnięte f 
I starczy wyglą.d. W chwili gdy ten żywotny żywczego dla skóry Kremu Tokalon (kolor różo- wzmocniona. Należy używać wieczorem Odżyw• 
1kładnik jest przywrócony tkankom. skóra na- wy) według specjalneg1) przepisu Prof, Dr. czego Kremu Tokalon (r6źowe10). Zuila on skór• 
bi era nowej młodzieńczej piękności. Prawdr.iwy Stejskal. Przy stosowaniu . go, starcza, ::więdła odmładzajl\cym Biocel'em i odżywiaj I\ podczas sn11. 
„ „ ... ammm~t~·-4!1'DYWC!%""?t?S1•„•1eaa 11 '9 
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róa Puste! 
Nr. teL 194·03. 

Choroby skórne I weneryczne 
Dtlylmuie wyłacznle kobiety I d1Eled 

od I do 3 I od 7 do S-eł 

CHORZY 
lectwa ! I • fe! Z.32-55. i>rzyJmuJe 7-8 wieczór. 

CHOROBY SKORNE I WENERYCZNE . 

DR. MED. 

L. NITECKI 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH Wf.Nf.. 
RYCZNYCH I MOCZOPLClOWYCH 
NAWROT 32. Tel. 21a.1a 
Przvlmuie od 8-10 rano I od 5-9 w. 

W niedz. I śwleta od 9-12 w ool. 

Dr. med. 2-30 

H ; Lubicz 
Spe~. chorób skórnych, wene· 

ry<::l!nych I moczoplclow,ch 

Cegielnlana· Nt 7 
telefon 141·32 

Przylmute od g 8-10 12-2, 5-8 w. 
niedziele i święta od 9-11 

LECZ"ICA„DIE&I" 
Lekarazy specjallstów I 

Gabinet dentystyczny 
Ql.6WNA 9, TEL. 142·42 

Przyjęcia · na miejscu. Wizyty na 
mieście. pomoc a:kuszerylna. 

Analizy lekarskie. opatrunki, zastrzy
ki. - Lampa kwarcowa. - Roentgen. 

Diatermia. 

Tek1t i klisze 
1utrzełoR• 

Pomoc I skutek bez operacll!!I 
RUPTURY, iakoteż kalectwa nie 
wolno zaniedbywać. gdyż skutki 
dal życia ludzkiego sa. bardzo 
niebezpieczne. RllPtura stale się 
wielką lak głowa ludzka I Sl>O· 
wodować może śr11.lertelne oowi· 
kłania kiszek. 

Speclalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwaj11, radykalnie naJ
nlebezpiecznlelsze i najzastarzalsze ruptu·ry: u 
meżczyzn. kobiet I dzieci bez operacji. 

NA SKRZYWIENIEkręgosłupa przeciw two
rzeniu sie garbów i griUlicy kości lecznicze gar 
sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg, płas
ki<:h I bol11,cych stóp, wkłady ortopedyczne. -
Sztuczne nogi i ręce. Na obnitenle tołądika i ki
szek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec. ban-
date na ru-ptury Powro(ne po opera.cli. · 

Zakład Ortopedyczoy1 
Spec. Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa 

Lódt, ul. Wólczańska Nr. to. (front. parter) 
teL 221-77 

30-letnia praktyka ~ pełna gwaranc!a. 
UWAOAI Od 1 września 1933 r. przyjmuje tylko osobiście. Ubezple
czonYCh w Kasie Ch<>rycll m. todzi przyjmuje. Osobiste zjawienie sie 
ch<>rych !est konl~e. Ceny przystepne. 

PODZIĘI<OWANIE. 

Tą drogą składam serdeczne podziękowanie wielkiemu specJa.tlście 
W. Panu Dyr. J. RAPAPORTOWI za.mdeszk. ul. Wólczańska 10 za 
nader umiejętne I celowe zaaplikowanie mi ba.ndaty Jego metody. 
Dzięki nim zostałem całkowicie uwolniony od przepukliny, za co na 
tern miejscu WYIPOWladam moJ11, serdeczną wdzdęczność, 

(-) Kołodzlelskl L. 
Bełchatów, ul. Zamość Nr. 1. PORADA 3 ZL.,._ ______________ _ 

Zachodnia 64, tel. 18~·49'~--o-o"-. t6-r ---

przyjmuje od 12-2 i od 7-8.30 wlecz. 
w nledz.iele ' I świeta od 10-12 WJ>OI 

Dokl6r Choroby •k6.rne 

H. ZBLICKI PloTiiKiiWSKi\ se 

H. SZUMACHER 

akusJ:erJa I choroby kobiece tel. 148·62 
•ero-•llfeCIO 'I+ od I I pół - ł, 6-9 wlecz, w nle-1 „ H•• dziele I awtęta od 10-L 

uodz, przy.fęó 3-8, telefon 237·89 Ceny lecznicowe. 
DR. MED. .. 

L B 1.!ff M Jin ~:i~fn~~e&~~J:~~~1ei~0zgt~i:f~z~fe 
a li 1•1 n Glazer, Polno.cna 12. 15 

· ZGUBIONY olanco weiksel na zł. 100.· 
Speclallsta chorób wenerycznych, wyst. Stanisław Rochubiński, unleważ 

skórnych I moczopłciowych niam. Władysław Radwański, Stoki, 
Ceglelnlana 1s.~ości~24. ~ 

TEUil". 1'9·07. ANOIELSKIEOO konwenac!i l llteratu 
Przyjmuje ~ 8-11 .rano ł od 4- ry udziela rutynowany nauczyciel. 
wlecz„ w medlz I św1eta od P-1-eJ. ul. Zawadzka nr. 21. m. Sa. front. co 

CENY LECZNICOWE. dziennie zastać od 11:odz. 4-7 po poi. 

I. R~nllf 1lIJnow1 
CHOROBY. DZlfCI 

Pomorska nr. 7 
tel. 127·84 

J)rzyj·mui~ od '-'1·.oJ. 

- ----
DROBNE ogłoszenia w •. Republice•' 
a naJlepszYlll i najtańszym środkiem 

zet}cnieci-a zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
PoJedyńczy POkól. 3) sprzedać niern
chomość lub rzecz. 4) kuoić cośkol
wiek okazyjnie. 5) dostać posade. 61 
wyszu:Kać pracownika - niechai po
da drobne ogłoszenie do „Republiki". 



Elita Dieściarzy europejskich 
staje do mistrzostw bokserskich Europy 

W środę otwarte zostaną w Buda
peszcie m~sitrzo.stwa pięściarskie Europy 
które zgromadzą na starcie przeszło 80 
zawodni.ków-reprezootantów 14 państw. 

Lungu (Rum.), Pueil"sch (Niem.), Sairuggia I (Esot.), Stanescu (Rum.), Roo~e (Niem.), 
(Wł.). I Laria (Wł.). 

Waga ciężka: Piłat (Pol.), Nielson Redakcja „Expressu" delegowała d-0 
(Dan.), Kopecek (Czech.), Baedund IFin. Budaipesztu sipecja.Jnego wysłanni1ka. 
Floyd (Ang.). Gyoerfi (Węg.), Adelman I Zainteresowatt1.ie mistrzos.twami buda

pesziteńskiemi jest o.gromne. Is1tnieje oba 
~a, że \~iel~i gma~h tea~u miejskiego 
nie ponueśc1 pubhcm1ośc1, chociaż do N 111 ., • d t 
~~f~~~~~.widzów oddano c.zęść olbrzy- 1em1 y 1ncy en na 

Niektóre miasta, iak Wiedeń i Mo- z d „zopar I I 
nac?ju~ uruchamiają na finały Sipecjalne orzq „ •• -u powo o 

boisku 
komlsJ41: 

pO"c1ąg1 do Buda.pesz.tu. Walki ro•zipoczy- dgsc:gplinornq 
nać . się będą codziennie o godz. 8-ej Łódź znajduje się w tern „szczęśli- gowego Kolegjum Sędziów, które skolei 
wieczór. !sinieje również możliwość, że wem" położeniu że jej ,,działacze" spor- caly posiadany materjał obciążający 
część spotkań ocLbędzie się w piątek po- towi starają się o to by nie zabrakła przesłało do ŁOZPN-u, prosząc jedno· 
południu. sensacyj. cześnie o wyciągnięcie konsekwencji w 

Lisita z.głoszonych zawodników przed- W ubiegłym tygodniu było nowe bo· stosunku do p. K. 
stawia się następują.co: isko WKS-u terenem mocno nie fortun- Zarząd ŁOZPN-u rozpatrywał pismo 

Waga musza: Rotholc (Pole1ka), Mati- nego wybryku członka zarządu jednego OKS-u na swem ostatniem zebraniu i 
sons (Łotwa), Palmer (Anglja), Kubiny z miejscowych kluóów A klasowych, postanowił wyłonić specjalną komisję, 
(Węgry), Freymuth (Estonia). WeLnhold który w Qiezwykle obelżywy sposób która zajmie się dokładnem wyświetle
(Niemcy), Urhitani (Włochy), Jon (Ru- wyrażał się w czasie meczu klasy A niem okoliczności tej barrdzo dla sportu 
munia). o arbitrze tych zawodów p. Jędraszcza- piłkarsokiego w Łodzi przykrej sprawy. 

Waga kogucia: Rogalski (Polska), Lar- ku, obsypując go stekiem wytwisk ja- Na czele komisji stanie wiceprezes 
sen (No,rwegja). Illichman (Aus.t.rja), Hu:u.s R:oś niebardzo dobrze brzmiących w ·U- ŁOZPN-u p. Malinowski, a w skład jej 
koonen (Finlandja), Caise (Angija), Ceder stach sportowca za jakiego się wszak p. wejdą przewodniczący OKS i przedsta-

K
be·rg (Sz.w.), Enekes (Węg.), Os~a (Rum.) K. uważa. wicie! Wydziału gier i dyscypliny, a 

aebi (Est.) .• Spannagel (N.), Sergo (Wł.) Nie pominął też ten pan okazji, by i więc reprezentanci wszystkich trzech 
Waga piórkowa: Forlań&ki (Polska), graczy drużyny p.rzeciwnej „oszacować' instancji piłkarskich. Komisja przystępu

Ulrich (Czech.), Jairo (Au.str.), Ka.rlsson po swojemu. je do pracy już w dniu dzisiejszym i 
(Finl.), Treadeway (An~l.), Alm CS.zw.), Sędzia zawodów p. JędraszC'zak zło- przesłucha szereg świadków obecnych 
Frigyes (Węg.), Seebe·rg (Est.), Joil'datt1.es żył odpowiednie zameldowanie do Okrę przy ·tajściu na boisku WKS-u. 
cu (Rum.), Kaestner (Niem.), Uliveri --- - --
(Wł.). Z meczu Wisła-Warszawianka 

Kierownictwo ekspedycji polski 
na mecz z Czechosłowacją. 
(RM) Na poniedziałkowem oosiedze 

niu zarządu PZPN-u delegowano jako 
kierowników naszej drużyny reprezen
tacyjnej, u·dającej się do Pragi pp. d-ra 
Wojakowskiego, kpt. Nikolskiell;o · i p. 
Kałużę. 

Ekspedycja skladać się wiec będzie 
z 17 osób. Wraz z ekspedycją udaje się 
również do · Pragi specjalny wvsłannik 
„Republiki" i „:Expressu" red. Mosin. 

Wyjazd drużyny nastąpi w piątek o 
godz. 7.30 rano. ; 
I ' ' 

Pożar na boisku 
„Sparty„ w. Pradze. 

Trybuny I l~kale klu~owe - : 
pastwą . Płomieni. · · 

ł • ~ - • ·~ 

Praga, 10 kwietnia. 
Dtiś o godzinie 8-ej rano wybuchł 

pożar na trybunie boiska klubu sporto
wego „Sparta" i zniszczył catą trybunę 
wraz z lokalami klubowemi. 

Spłonęły wszystkie trofea klubu, ze
brane w ciągu 30 lat jego istnienia. Szko 
dy wynoszą około pół miliona korott. 
· Na boisku tern miał się rozegrać w 

dni.u 15 bm. mecz Polska - Czechoslo
waeja. 

notatnik piłkarza 
(RM) Zarząd PZPN-u dokooptował 

w charakterze zastępcy sekretarza p. 
Mosińs~iego K. Kierownikiem sekcji dy
scyplinarnej został dr. Blacbier. 

•• ••• 
Przewodnicza.cym korrHs.fi odwoław 

czej dla sędziów piłkarskich został wy
brany dr. Matuszewski. 

Waga lekka: Sirpiń<Slki (Pol.), Adamiec 
(Czech.), Weilhammer (Ausk.), Resch 
{Fin!.), Kemp fAngl.J, Karlson (Szrw.), Ha 
rangi (Węg.}, Stepulor (Es.t.), David (Rum 
Schmedes (Niem.), Ferrari (Wł.}. 

Waga półśrednia: Sewe.J:y.I14ak ol.), 
~oi~land (Nor.), Stoecikl (Czech.}, F.roch 
heh (Austr.), Me. Cleave (~, uga 
(Węg.), Nielender (Est.), Borcea (Rum.), 

Z ramienia PZPN-u desygnowany 
został do komisji p. Hamburger. Zastęp
ca p. fickowski. PKS delegował kpt. 

„ Kuniczaka i p. Muszkata. Zasłepca p. 
Mosiński. Uzupełni komisję dcl~at LJgi. 

Campe (Niem.), Cremonini (Wł.). 
Waga średnia: Ma~chrzy<:ki (Pol.), 

0Jaf6on {Nor.)1 Fuchrer (Austir.J, Jack
son (Ang!.}, Szigeti (Węgr.), Kaip1Us1tin 
(Est.), Pet.rescu (Rum.), Blum (Niem.), 
Neri (Wł.). 

Waga półciężka: Antoza·k (Pol.), Ha
velka (Czech.), Zehetmayer (AUJS1tr.), Soe 
derberg (Sz:w.), Szabo (Wę.g.), Reino (Est 

PZTK przydzielił Łodzi 
dwa wy$cigi o mistrzostwo 

· Polski 
Na stadjonre Legii rozegrano w niedzielę mecz o mlstrzostwo Ligi pomiędzy 
krakowską Legją a Warszawianką, zakończony zwycięstwem krakowskiej 

drużyny w stosunku 4 :1 (2:1). 
Na zdjęciu interesujący moment pod bramką Wisły. 

Piłkarze R. K. S-u z Wielkich Hajduk 

Za1rząd Polsk. Związlkiu Tow. K01lar
skich · ustaibi_t. na ostatniem posiedzeniiUJ 
termLnarz ważniejszych zawodów kolar
skich • przyiczem z zawodów o mDstrw
stwa Polski - Łodzi1 zostały przy.Zlllane 
dwie imprezy : 9-go wrześrnia : mis trzo
s.two terenowe Polski na 50 klm. i na 
30-go wrze~nia: wyśc1g naipirzełaj o mir zodemonsirujq w todzi hlo•«: 

•• •• 
Przewodniczącymi _ komisyj dyscypli 

narnych w okręgach zostali: ini. Mer
liński (Warsźawa), kpt. Usarz (Lwów), 
p. Dabrowski (Polesie), p. Sturmer (Po
znań). 

Uwaga kolarze i 
Sekcja kolarska aMkkabi uprasza 

posiadaczy rowerów nie należących do 
ia<lnego klubu, by zgłosili się w nie
dzielę, o godz. 7 rano wraz z rowerami 
do lokalu klubowego przy Al. Kościusz
ki 21 celem wzięcia udziału w uroczy
stem otwarciu sezonu kolarskiego w Ło
dzi, organizowanem przez ŁOZK. · 

Wyjazd pit:ściarzy ł6dzkich 
na Pomorze. 

Zapowiedziiany wYStęp · pięściarzy 
łódzkdch w dniach 14 i 15 bm. w Byd
goszczy •t Griudz.iądzu przesunięty zo
stał o · jeden tydzień. 

Reprezentacja Łodizi ustalona zosta
nie w przyszłym tygodniu. strzostwo Polskt I looibalu ślqslciedo 

Poza tern w kraju odlbędą się: 15-:go . . . . · • · 
lipca: szosowe mistrzostwa Polski 190 W nadch~d:zącą 1I11ed~ęlę,, o ~z: 11 n~k So;nfag, choć 1 rwzta mewiele im Komisja dyscyplinarna dla S'°· 
klrn. na śląskcu; 22-go 1-ipca _ górsktie pir~ed połu~1em, odbędzie S'lę :na ~isku ustę'Pt;!Ue· . . ... 
mistrzostwa Polski na 120 klm., orga- W1·dz~wa finałowy m.eca: o tybuł m1stirza· W111dz·e~ wysta~ nastęipotllJący ~~p?ł: dzl6w piłkarskich. 
mzu1e Tarnów. 29-go Hpca: terenowe Polski drużyn robob111~ryich. Kiuc.zyńSki, Kra!kl()IWla/k, Gł.ogowsk1, M~e-1 . Zarządy ŁZOPN-iu i OKS-u uprosii-
mistrzostwa Polski na 1000 m. w Warr- Praeci'Wttl!ikiiem Wd.dizewa będzie dru· czarek, F.rą~·czaik, .Małe:k. Rote, Uptas, ły na przewodn1czącego komisji dyiscy
szawie oraz start wyścigu dookoła Pol- żyala R. K. S. z Wie~ki~h HaicWk.- Dru- Czade,k, Bonozyk 1 ~rrobel. plilnaornej dlla sędziów piłkarskich sę-
ski w Warszawie. 2-go wrześnlia _ mi- Ż)'1llę W1dzewa goście zdołali pokonać w W sobotę, o godz. 16-ei na bąi&ltu dz.iego sądu okręgowego p. Salma. 
strzostwo Polski na 4 klrm. (terenowe rpierwszym mecZltl w sto&lWiku 7:1. Union-T-0urringu, R. K. S. Haiduki Wiel- Pozatem z iramienia ŁZOPN-u człon 
w Warszawie). Skład drużyny gości iprzecLs.tawia się kie r?zeg:a mecz tow~zysiki z .gospoda· kdem 'komisH .dyscypl!.inannej wYbra'lllY 

Nowe przepisy plłkarskrl= 
Z dniem 1-go maja wejdą w życi'e 

nowe pr.,zepi1sy dla piłka-rzy. Z ważniej
szyich prnnktów ty;ch przepLsów. należy 
WY1mienić, że gracz który z ja!k1lchdml
wieik względów opuści boi'sko, będz•le 
mógł ponownie na nie wstąpić, gidy pił
ka przestanie być w grze np. podczas 
rzutu bocznego, ważnego. Poza1em do
nfosłą zmianą, wedłt1ig nowych przepi
sów, będzie moż,ność podiyktowaini•a 
t>rzez sędziego rzuiu karnego, jeśli pił
ka w czasie giry będzie się znajdowała 
nie ty1ko na oołu karnem. 

następtJdą.co: Wyriwiol, Adam, Kusz, Ku- rz~, który poipr.zedz.i S1Potlkoo1e Union- został p. Jordan. 
bisz, Kandziiowa, Gnzesiozeik, K.ubzda, Tl()urmg III-W1dzeiw fil. 
Gówlka, Sonta11, Dzitwisz1 Erin. ZairóWIIlo sobotni, iaik i niiedzielny wy- NaJbll!sza Impreza bokserska 

Najlepsi ich zawodnicy, bo prawo· stęp <llrużyny śląs1kiej wzrbudził w LOdzi W nadchodzący piątek odbędą się 
skrzydłowy Erm o<Taz . środkowy Dlai>Mt- duże eamteresowaonie. w sali Geyera przy ul. Piotrkowskiej, 

--- młędzyłrlubowe zawody bokserskie, or· 
Mecz piłkarski Krak6w-Sląsk. Jeszcze jeden trener tenisowy ganizowame przez ŁKS. 

. W ·zawodach wezmą udział nastę.pu-
W naiicllod.sącą niedzielę rozegrainy 

zostainde w Katowicach mlędzY1Państwo
wy mecz piłkarski ~ląsk-Krak6w. 

Obie rel?rezentacje wystąpią w skła·· 
dach osta-b1onych, gdyz rtlektórzy za
wodnicy oblt okręgów wyznaczeni zo. 
staili do reprezentacji Polski na mecz 
z ~zechosłowacJa. 

Zarząd Polskiego Zw. 1:-awn-Ten1so· Jący pięściarze: ŁKS-u Mantaj, Celmer, 
wego zamierza sprowadzić do. Polski Matei, Radoms.ki, Wojciechowski, Peł
trenera t~nlsowego na młestąc: hpłec. zowskl, Pietrzyński, Kurczewski. Union-

W rachubę brany jest francug fstra· Tourłng: Ładniak, Szyc, Wagner, Gaw
bcau, który przygotowywać bedzle dru łowski, Perlitiski. Geyer: Wojciechow
z-rnc: polską do meczów; o puhar Da„ s'Ki, T0maszewski, Mikołajczyk, Bar· 
Vis~. -~xhby: Zymbiner. Focza.tek zawodów: 

o rod.z. ZO-ei. 
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W ędrowuy teatr wystawia w Pipid6wku 
sztukę sensacyjną p. t. „Najbogatszy król". Na 
l!odzinę przed premJa'ą podchodlzt do dyrektora 
Jeden z aktorów i prosi o tny złote zaliczki. 

- Z'W'al'jOwał pan?„. - cłzi.wd tlę dyTek. 
tor, - Poco pan11 tyle pienię4zy? 

- Muszę mieć komeczn1e... - odpowiada 
aktor. 

- Afe skąd Ja panu wezmę?.„ Moł.e po 
prudstaW'lenfu„. · 

- Nie... Muszę młe6 te trzy złote przed 
przedstawieniem •• 

- Dlaczeg~ właśnie pned przedstawłe
nłem? ••• 

- Bo wi.clzt dyrełdor„. Gram clzfś rolę tego 
najbogatszego la6la l chcę się dobrze c:rzuć w 
tej roll, a to mt się udaje tylko wtedy, gdy mam 
w kieszeni grubszą gotówkę,.. 

fi".* 
MayeJ' sprawdt;a rechunld w biurze, Tele-

ona co" 
Nr. 99 

fon. Buchalter zdejmuje słuchawkę. W Leningradzie odbyły się wielkie 
- Kto tam telefonuje? - pyt.a Mayer. ćwiczenia przeciwgaiowe. Na zdjęciu 
_ Pańskla żona,„ _ odpowQd.a buchalter, W Monte Carlo odbyły się doroczne wyścig1 samochodowe o „Wielką na· wldzimy fragment ćwiczeń. 
_ Czego oua chce?„. grodę Monaco". Zwyciężył francuz Ouy MoU na „Alfa Romeo". Na zdjęciu 
-Niewtem... Narez1e ałyszałem ~&o dwa .„„„„„„„w„id•~•im•yillt•ra•smęmi„fr•aig•m•e•n•t•wllllily•śc•iigó•w„.„„„„„„„„. 

slowa1 - „Ty łdfoło!" 
- Aha..• to pu§ć mnie pan efo ~u- oaa 

chce ze mną mówić.„ 

•• • Rozmowa dwóch prąjaclóleln 
Rozwiodłaś Się z Heniem? •.• Dlaczego?„. 
- A eh, dafte apokóf„. Nle można z nim 

wytrzymać". Oa tak chrapał poclczu snu, że 
ciągle lfę prz«& to aam budził, a potem kłócił 

aię ze mJ14t ł.e '° b~~ I .„ 
Pan ADtoni apragnęf młe6 własn.ę pOdo

biznę. W niedzielę udaje się wtęc cło fotografa 
pr.eyskojoay w odświętne ubnde I lakierowa· l 
ne buty. I 

- Dobrze,„ - pow&ada fotograf, - Stań 
pan przy ścianie„. Cą Erobić panu p0piersJe?.„ , 

- Niech ta bydde,„ - odpowiada Anto- I 
ni. - Tylko żeby buty galmcfe 'W'f'IZłyl 

li'• .. 
Kac I Kotek siech11 w lmwivnt, N~e Kac 

powiacla: 
- ~ożycz mi p4ęć złotych„. Jutro ci oddam. 
- Przecież fa wiem, :le ty mł jutro nie -od-

dasz.„ - odpowiada .Kotek, 
- Ty mnie nie znasz, mój drogf,"-~A!e z.ato 

ja ciebie znam doskonale! 
- Oj, of, oj.,, - odpowiada Kac ze skrzy. 

wioną miną. - To musi et by~ b•dzo nieprzy· 
jemnie, 

Codzienna nowelka ,,Expressu•, 

Nowy a łełrzny 

Amerykańska flota powietrzna wzboga ciła się o nowego olbrzyma, który mo
że pOmleścić 32 osoby i podnosi się w 'Ciągu 8 sekund w powietrze, 

TRENING STRATOSFERYCZNY. 

Badacz amerykaiiskl Mark Ridge pro
jektuje podjęcie Jota stratosferycznego-. 
By przy:stosow ać sle dQ warun1'ó.w 
cieplnych PanuJących w stratosfenze, 
odbywa treningi, przebywa}ąc p0 kilka 
godzin w IOdowni, w której temperatu· 
ra wynosi mi'nus 110 stopni według 

skali Fahrenheita. 

zała się czarująca blondynka. Ujrzaw-1nfe. 
szy Aleksego uśmiechnęła sie do niego Gdy 'Józefina scłio-dziła z wagonu, 

& 4k - d zalotnie. odruchowo spojrzała na Aleksego, sto-'7PO • on1e no wort:u Podobał jej się. Nie ulegało to ża"d- jącego w dalszym ciągu przy sąsied-
nej wątpliwości. · 

1 
niem oknie. 

Na dworcu paryskim roino byto i W okresie, gdy otrzymał wvmówienie Losy tej młodej niewiasty, 'dziwnym Ich spoirzenia znów sie skrzyżo-
gwarno. i stracil nadzieję otrzymania nowej po zbiegiem okoliczności, przypominały waty. 

Za kilka minut odjeżdża oociag do sady, zetknął się z 48-letnią AITTJieszką koleje życia Alekse·go. - Agnieszko! - zwraca się Alek-
Nicei. Pasażerowie już zajmują miejsca Milion, wdową po bogatym piekarzu. Młoda dziewczyna, Józefina Flo- sy do swojej towarzyszki. - Schodzę 
w wagonach. Agnieszka od dwuch lat iuż odwie- rian, jeszcze do niedawna bvła ekspe- na chwilę. Kupię jakieś pjsmo ilustro-

Przy oknie· wagonu I klasv stoi mto dzata stale nocne lokale. Po śmierci mę djentką w jednym z wielkich paryskich wane. · 
dy„ wytwornie ubrany mężczvzna. Spo ża, korzystając z dochodów. z trzech magazynów. Gdy ją zredukowano, stra - Ale wracaj zaraz, oo oociąg ru-
gląda znużonym wzrokiem na peron i wielkich kamienic, żyła na szeroką cna wszelkie środki do żvcia. sza lada chwila, - odpowiedziafa mu 
wreszcie odwraca się. W tvm momen- skalę. Nie mogąc znaleźć żadnef pracy, wdowa. 
cie wychyla się z okna sąsjedniego W nocnych restauracjach zrian·> Ją biedaczka nosita się już z samobójcze- Aleksy nawet nie ·dostvszał jej od
przedtiatu młodziutka, niezwvkle uro- doskonale. Wiedziano również że ta mi myślami. I niespodziewanie zetknę- powiedzi. Znajdowat się już przv pęro-
dziwa blondynka. śmieszna, brzydka i pretensjonalnie, ta się z bog'atym kupcem, Frvderykiem nie, tuż obok czarującej blondvnki. 

Spojrzenia ich skrzyżowałv się. śmiesznie ubrana kobieta kocha się. w Glasserem. Przez parę chwil stali obok siebie w 
Mtody mężczyzna uśmiecha się lek- zawodowych tancerzach -i hoinic ii:h Glasser liczył przeszło sześćdziesiąt milczeniu. 

ko. Nieznajoma przez chwile. sł>serwuje opłaca. kę. Pochował już dwie żony, a ponie- - Pani mi się oardzo ooaoba -
go z zainteresowaniem i odwraca gfo- Najbardziej niewątpliwie oodobał waż po raz trzeci nie miał Już zamiaru przerwał Aleksy milczenie, spoglądając 
wę. się jej Aleksy Valtour. Ągnieszka przez staną-ć na ślubnym kobiercu. szukał śmiało w oczy dziewczyny. 

_ ~liczna kobieta - mruknął pod dłuższy czas zwracała sie dofJ. z bardzo młodej, ponętnej kochanki. - Pan mnie też - odpowiedziała 
nosem mężczyzna. - Gdybym teraz kuszącemi propbzycjami. Młody tan- Józefina odpowiadała mu po'd każ- szczerze, niespuszczając z nie~m wzro 
był sam, z pewnością nie oozostawit- cerz odmawiał, aż wreszcie ulegt na- dym względem, więc ją wziął ao sle- ku. 
bym jej w spokoju. mowom. bie. - A. więc zostańmy w Parvżu -

_ Cłiod:t do mnie, cze·go tam ster- Zrezygno:wał ze swego zawo'du l . Młoaa dziewczyna czuła wstręt do szepnął. - Niestety, nie możemy ra-
czysz przy oknie _ zawołała w tym stał się oficjalnym kochankiem podsta- tego obleśnego starca, ale nie notrafila zem jechać do Nicei. w przedziale, w 
momencie otyła, niemłoda już niewia- rzałej wdowy. Pieniędzy mu już nie mu się oprzeć. _ _ którym znajduje sie mój bagaż. siedzi 
sta, która znajdowała sie w tym sa- oraklo. Inna na fej miejscu może bytal)y pewna osoba, blisko ze mna związana. 
mym przedziale co wytworny młodzie- Valtourowi trudno jednak ovło orzy szczęśliwa. Przecież Olasser nie szczę- Pragnę z nią zerwać za wszelka cenę. 
niec. zwyczaić się do nowego trvbu życia. dzit' jej wspaniał~ch sukien. ani biżu- W tej chwili rozległ się gwizd loko-

- za cłiwilę, pozw'61 mi ieszcze tu Nienawidził Agnieszki i zaawał sobie terji: Obecnie zabrał ją nawet .ze sobą motywy. 
pozostać _ odpowia<ia fef niecnętnie sprąwę, że długo przy lei boku nie wy do Nicei, gdzie mieli spędzić cały mie- 'Józefina zaaje sobie sprawe. że od 
mężczyzna. _ Przecież teraz bęazie- trzyma. . . . . .. . sią~. _ , _ _ blyskawicz)1ej decyzji zależy jej całe 
my stale ze sobą. Jeszcze zdążymy 0 N~wet wyjaz~ do N1ce1 .nie nopraw1t Józefina pozostałaby jednak cłiętnle dalsze życie. 
wszvstkiem pom-6wić. -m~ humoru. s.toJąc w_ okme wagon11: z w Paryżu, zrezygnowałabv ze wszyst Pociąg już rusza„. 

Niewiasta jest przynaJmnfoJ 0 20 lat z.am.tereso_w~mem . obserwował młode kich' toalet. gdyby znalazła innego męż Józefina zostaje na peronie„. 
starsza od swego towarnvsza. Wywie- kqbie~y, zdaią.c sobie spr~we: ~e są one czyznę, młodego i zdrowego, któryby •**· 
ra wrażenie starsze.I ciotki. obecme dla mego z_upetrne llledostępne. potrafir wzbudzić w niej miłość. W trzy tygodnie późniei w jednym 

A w rzeczywistości jest jego ko- 'Agnieszka co chwilę domagafa się, Pociąg odjeżdża za trzy minuty. ze znanych lokali paryskich pooisvwa-
cłianką. 

1 
by przysiadł się do niej, Aleksv trwał Olas.ser przypomniał sobie nagle, że ta się piękna para taneczna: hyli to 

Młody mę'Zczyzna, Alek:sv Waltour ·Jednak na swym posterunku. nie zabrał ze sobą papierosów. Prosi Aleksy Valtour i Józefina Florian. 
Jeszcze do niedawna byt fortancerem. Nagle w sąsiednim oknie znó\v uka- więc Józefinę, by kupiła mu na pero- D • 
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